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Dziś przybywa do Wilna prof. Zbigniew Brzeziński

Jutro —  rozpoczyna się konferencja 
nt. "Od komunizmu do demokracji: 
polskie i litewskie doświadczenia"

Profesor Brzeziński mówi o sobie, 
że jest Amerykaninem, który sercem 
pozostał przy Polsce. Urodził się w Pol­
sce, ale wychowywał się i dojrzewał w 
Ameryce Północnej, najpiei*w w Kana­
dzie, a później w Stanach Zjednoczo­
nych. W  swojej książce pi. "Cztery lata 
w Białym  Dom u" o swojej 
przynależności narodowej profesor 
Brzeziński pisze tak; "W  politycznym 
sensie tego słowa jestem Amerykani­
nem, ale Amerykanin nie dzieli z inny­
mi obywatelam i swego państwa 
wspólnej przeszłości, lecz wspólną 
przyszłość, opartą na tej samej wierze 
w prawdziwą wolność jednostki, w 
demokrację i równe szanse życiowe dla 
każdego. D latego  można być

równocześnie dobrym Amerykaninem, 
poczuwającym się do obowiązku 
lojalności wobec swego państwa i 
zachować korzenie tkwiące we 
własnym dziedzictwie historycznym i 
kulturalnej przeszłości, jaką dla mnie 
osobiście jest Polska”.

O tym, że pomimo wczesnej rozłąki 
z Polską prof. Brzeziński na zawsze 
zachował korzenie tkwiące w jej histo­
rycznym i kulturalnym dziedzictwie 
świadczą min. wspomnienia Jana No­
wa ka-Jeziorańskiego, który tak oto 
opisuje swoje pierwsze spotkanie z tym 
człowiekiem: "W  roku 1953, w po­
czątkach działalności Radia Wolna Eu­
ropa, odwiedził mnie w Monachium 
młody, dwudziestopięcioletni Polak,

który uzyskał właśnie stopień doktonki 
i wykładał już na elitarnym uniwersyte­
cie amerykańskim Harwarda. Był do­
skonale zorientowany w sytuacji w Pol­
sce i w całym bloku sowieckim (...) 
Byłem pod wrażeniem tego spotkania i 
rozstawałem się ze Zbigniewem 
Brzezińskim w przekonaniu, że zapo­
wiada się na wybitnego uczonego. Nie 
przyszło mi do głowy, że rozmawiam z 
pierwszym Polakiem, który w ćwierć 
wieku później znajdzie się w Białym 
Domu jako doradca Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych i wywrze 
poważny wpływ na politykę supermo­
carstwa".

(Dokończenie na str. 3)

Dziś
w numerze:

2 str. --------------------

W celu uniknięcia różnych 
nadużyć związanych z po­
mocą I dobroczynnością, 
Sejmowi zostanie zgło­
szony projekt nowellzajl 
ustawy o dobroczynności I 
pomocy.

3 str. -----------------------
Na wczorajszej sesji Rady 
Miejskiej 14 raz z kolei 
omawiana była aprawa 
prywatyzacji lokali reda­
kcyjnych, które znajdują 
się w gestii samorządu.

4 str. -----------------------
Przywódca Czeczenii 
wyraża gotowość rozmów 
z Rosją. Niestety, Rosja nie 
kwapi się do nich.

5 8tr. -----------------------
Warszawski tomiarz* ska­
zany na 25 lat więzienia.

6 str. --------------------- --
Czytelnik Kazimierz 
Wołodko: 'Kurier Wileński" 
— to Jedyna codzienna ga­
zeta, która rzetelnie 
oświetla na swych łamach 
problemy związane z rol­
nictwem na Wileńszczyź­
nie.

7 str. -----------------------
Od dziesiątków lat 'Kotwi­
ca* jest zgraną rodziną. 
Tań czą ca , rozśpiewana 
młodzież, wspaniale har­
monizuje ze starszym po­
koleniem.

6 str. -----------------  —
Cela Konrada pamięta 'na­
jazd* 'Kwadrygf, młodych 
Żagarystów. Tu bywali 
Teodor Bujnlckl —  ojciec 
prof. Tadeusza Bujnickle- 
go, Wacław Borowy, Kon­
rad Górski, Marian Zdzle- 
chowskl, Konstanty 
Ildefons Gałczyński.

9 str. -----------------------
■Willa'. Z finansami zawsze 
było krucho. W początko­
wym  okresie, przy 
w spółudziale społe­
czeństwa polskiego Wilna 

okolic była zorganizowa­
na loteria, z której cały 
dochód wpłynął do kasy 
zespołu.

10 str. -----------------------
Urodziła się w Brlańsku w 
śpiewającej rodzinie. Jej 
panieńskie nszwlsko nie 
brzmiało Czudakowa, lecz 
Makowska.
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Posiedzenie dowódców 
wojskowych w Brukseli

W brukselskiej siedzibie NATO odbyło się posiedzenie dowództwa woj­
skowego NATO oraz dowódców wojskowych partnerów współpracujących. 
Było to czwarte doroczne posiedzenie, na którym dowódcy sił zbrojnych 
debatują na temat współpracy wojskowej w ramach programu współpracy 
wojskowej Rady Północno-Atlantyckiej "Partnerstwo dla pokoju".

Dowódca wojskowy Litwy Jonas AndriSkcvi£ius spotkał się również z 
dowódcami wojskowymi Danii, Wielkiej Brytanii i Polski oraz omówił pro­
gramy dwustronnej współpracy.

"Obcy* A. Camusa —  na scenie wileńskie)
Na kilka dni przed premierą w Akademickim Teatrze Dramatycznym 

odbyła się konferencja prasowa twórców nowego spektaklu "Obcy".
Spektakl według jednoimiennęj powieści Alberta Camusa na małej sce­

nie Akademickiego Teatru Dramatyczmego wystawia reżyser Gintaras Var- 
nas. Jest to historia człowieka, który do niczego się nie wtrąca, w  życiu wybrał 
pozycję obserwatora. W  spektaklu gra 17 aktorów. Premierowe przedstawie­
nia na małej scenie tęgo teatru odbędą się w dniach 30 kwietnia oraz 3 i 6 
maja.

Prenumerata rosyjskich I łotewskich wydań
Przedsiębiorstwo państwowe "Lietuvos pałtas" rozpoczęło prenumeratę 

periodyków na drugie półrocze br. Na wszystkich pocztach kraju potrwa ona 
prawie przez miesiąc — do 23 maja.

Na Litwie można zaprenumerować periodyki, literaturę naukową dwóch 
państw— Rosji i Łotwy.

Sytuacje ekstremalne będą omawiane w  N A TO
Na posiedzenie plenarne w brukselskiej siedzibie NATO zebrali się dziś 

członkowie głównego komitetu cywilnego planowania ekstremalnego NATO 
oraz partnerzy w ramach programu "Partnerstwo dla pokoju". Litwę repre­
zentuje dyrektor Departamentu Bezpieczeństwa Cywilnego płk Gediminas 
Pulokas.

Przedstawiciel Litwy zamierza również zaprosić członków komitetu i 
partnerów na mające się odbyć we wrześniu w Wilnie sponsorowane przez 
USA seminarium imitowania ekstremalnych sytuacji, na którym rozpatrzone 
zostaną problemy ochrony ludności w razie awarii Ignalińskięj E A

A. Brazauskas przyjął przedstawicieli zagranicznych 
spółek Inwestycyjnych

Prezydent A . Brazauskas przyjął przybyłych z inicjatywy 
międzynarodowego funduszu inwestycyjnego "Baltic Fund" (USA) na Litwę 
przewodniczącego komitetu polityki inwestycyjnej spółki Rockefellera (Wlk. 
Brytania) Muny*ego Logana oraz dyrektorów "Baltic Fund" (USA) Shahria- 

Ahy*ego i Hamida Ladjevardiego.
Spółka Rockefellera zajmuje się inwestycjami majątkowymi na całym 

świecie. Jej majątek sięga 3 mld USD. Spółka wielkie inwestycje ulokowała 
również w "Baltic Fund".

Dobiega końca badanie dokumentów o A . Ulelklsle
Prokuratura Generalna Litwy pod koniec tego tygodnia lub na początku 

przyszłego zadecyduje, czy należy wszczynać powództwo przeciwko 
zamieszkałemu w USA Litwinowi Aleksandrasowi Lileikisowi, podejrzane- 

o prześladowanie Żydów w okupowanej przez nazistów Litwie.
Decyzja zostanie powzięta po zakończeniu badań dokumentów, otrzyma­

nych z Departamentu Sprawiedliwości USA.
W archiwach litewskich nie znaleziono dokumentów, które by w dosta­

tecznym stopniu potwierdziły winę A. Lileikisa.

Klub 'Santara' buduje dom 
dla więźnia politycznego

Cfynny przy Partii Niepodległości klub "Santara" w ramach opracowa­
nego przez swych specjalistów programu "taniego, ekologicznie czystego 
domu" wkrótce zacznie budować dom byłemu więźniowi politycznemu wil­
nianinowi Algimantasowi LisauskasowL Będzie to dom z tanich brykietów 
torfowych oraz zielonych płyt w cenie do 40 tys. Lt.

Partia Niepodległości powstała w roku 1990. Liczy ponad 500 członków.

A  n u l się szczęście uśmiechnie?
Firma "Olifęja", założona przy Litewskim Narodowym Komitecie Olim­

pijskim, niebawem wszystkich chętnych wypróbowania swego szczęścia za­
prosi do udziału w nowej loterii komputerowej "Perias".

Jako pierwsi szczęścia w tej loterii będą mogli wypróbować mieszkańcy 
Wilna i Kowna. Sto komputerów loteryjnych stanie w największych sklepach 
stolicy.

Ile kosztować będzie los loteryjny, organizatorzy nie powiedzieli, jedynie 
stwierdzili, iż będzie to "cena dostępna". Właściciele szczęśliwych losów 
otrzymają nagrody pieniężne, za które "będzie można nabyć hie tylko sa­
mochód, ale i o wiele droższe rzeczy".

Jak twierdzą organizatorzy loterii "Perias", z  otrzymanego zysku wspie­
rane będą drużyny sportowe i poszczególni zawodnicy.

Prywatyzacja ■Draugystó"
Rząd Litwy uchwałą z 21 kwietnia określił stopień prywatyzacji 

państwowej firmy obsługi gości republiki "Draugystć”, który sięga 30 proc.
Głównej Komisji Prywatyzacji zlecono włączenie firmy "Draugyste" do 

najbliższego programu prywatyzacji i przyznanie jej pracownikom prawa 
nabycia pakietu akcji na zasadzie pierwszeństwa.

Alkoholowo-polityczny błąd
Na posiedzeniu Sejmu starosta frakcji LDDP G. Kirkilas przyznał, że 

dopuszczono się "politycznego błędu", zabraniając reklamy napojów alkoho­
lowych, co miało wpływ na wynik wyborów.

Bankructwo "Pantery"
Kierowana przez Michaiła (Maikla) Brandwajna głośna spółka "Pantera" 

'inaczej "M and S International") oficjalnie została ogłoszona jako bankrut 
lady "Pantery" przez długi okres wiodły do Niemiec, Polski, Belgii, U S A  

Oficjalni przedstawiciele "Pantery" na Litwie M. Kapłan, A. Ąjzensztat, J. 
Gudailis niejednokrotnie włóczyli dziennikarzy po sądach, żądając sprosto­
wania informacji, iż firma ich miała związek z mafią.

Na podstawi* doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy 1 Inf. własnych przygotowała Łucja BRZOZOWSKA

W rządzie republiki ; ; ,m I

Na posiedzeniu omówiono 
ponad 30 kwestii

Omówiono możliwość zarejestrowania wspólnego 
przedsiębiorstwa litewsko-austriackiego 'Eko Energo". To 
przedsiębiorstwo miałoby prawo użytkowania zasobów wod­
nych do produkcji energii elektrycznej w małych elektrow­
niach wodnych poprzez ich zakładanie przy obiektach hydro­
technicznych, dzierżawionych w trybie konkursowym. W  celu 
dzierżawy obiektów zostałyby rozpisane konkursy, w pracy 
komisji wzięliby udział przedstawiciele Ministerstwa Ochro­
ny środowiska.

Przyjęto uchwalę, mającą na celu uregulowanie uiszcza- 
Bh “ pPM tmnmnalnjfh  «tla aa^h (m  naukę,
kurację itp.). Jak dotychczas, mimo czasowego niekorzysta- 
nia z usług komunalnych, mieszkańcy musieli uiszczać opłaty.

Pracownicy państwowej inspekcji podatkowej zarządu 
badania wykroczeń ekonomicznych Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych oraz zarządu Funduszu Opieki i Kurateli 
sprawdzili, jak kilka instytucji przestrzega trybu, regla­
mentującego dobroczynność i pomoc. Dane kontroli 
wykazały, iż nierzadko korzystający z  pomocy nie dbają o 
należytą ewidencję, unikają prawidłowej oceny wartości 
udzielanej pomocy. W  celu uniknięcia różnych nadużyć Sej­
mowi sostanie zgłoszony projekt nowelizacji ustawy o 
dobroczynności 1 pomocy.

Uradzono, k  obcokrajowcy, handlujący na straganach 
kra)n, muszą nabyć patenty. Ustalono tryb wydawania pa­
tentów, ich wzór, wysokość opłaty patentowej. Patenty 
wydawać będzie administracja targowiaka. Sejmowi 
zgłoazony zostanie projekt nowelizacji kodeksu 
postępowania karno-administracyjnego Republiki Lite­
wskiej. Zaleca się obcokrajowców handlujących bez pa­
tentów karać grzywnami w wysokości od 200 do 1000 Lt oraz 
konfiskować towary.

Częściowo zmieniono regulamin wypłaty stypendiów 
państwowych. Uzdolnionym młodym artystom i naukowcom 
w wieku do 35 lat stypendia państwowe (w wysokości czterech 
minimum socjalnych miesięcznie) zamiast dwóch dotąd przy­
znaje się na rok.

Zatwierdzono tymczasowy regulamin Dziecięcego Do­
mu Poprawczego. Jest on państwową instytucją kształcenia 
ogólnego i wychowania o specjalnym rygorze, przeznaczoną 
dla ąsocjalnych nieletnich.

Przyjęto uchwalę w sprawie zagranicznych delegacji 
służbowych. Uzupełniono i udokładniono listę funkcjonariu­
szy, dla których mogą być zwiększone normy diet oraz wynaj­
mu powierzchni mieszkalnej, udokładniono tryb rekompen­
saty wydatków na delegacje pracowników budżetówki

Ministerstwo Komunikacji do 1 września 1995 r. ma 
opracować metodykę ustalania norm paliwa dla samo­
chodów. Metodyka ta będzie obowiązywała wszystkie insty­
tucje i organizacje państwowe.

Uradzono, że naczelnicy powiatów mogą sprzedawać 
lob dzierżawić parcele w trybie pozaaakcyjnym obywatelom 
i osobom prawnym oraz fizycznym, którzy 50 proc. ustalo­
nej sumy środków docelowych za porozumieniem z merem 
samorządu przekażą samorządowi. Pieniądze przeznaczone 
zostaną na budowę istotnych dla miasta i wsi obiektów 
oświatowych, kulturalnych, ochrony porządku publicznego, 
administracyjnych oraz infrastruktury inżynieryjnej. Osoby, 
które poza aukcją otrzymały parcele, talde obiekty będą 
mogły wznosić też na własny koszt, a 50 proc. przekazać do 
funduszy reformy rolnej w charakterze rekompensaty za wy­
kupioną ziemię.

Z  konferencji 
prasowej W PSzt

25 firm niemieckich pragnie 
przystąpić do współpracy

W  Wileńskiej Pomaturalnej Szkole Technicznej odbyła 
się konferencja prasowa na temat przemysłu maszynowego 
oraz budowlanego. Omówiono też sprawy szerszego sympo­
zjum, które się odbędzie w dniach 19-21 czerwca br.

Kierownik przyszłego sympozjum, które organizują 
specjaliści niemieccy Klaus Littschwager powiedział, że po 
odzyskaniu niepodległości w krajach bałtyckich powstał cały 
szereg nowych zadań i problemów. Jednym z takich jest 
utworzenie nowej infrastruktury. Klaus Littschwager wyraził 
zadowolenie z postępujących reform gospodarczych na Li­
twie, Łotwie i w Estonii. Jego zdaniem, szybciej niż w innych 
krajach postkomunistycznych rozwijają się inwestycje oraz 
rośnie eksport na zachód. Właśnie dlatego Niemcy również

postanowili zainwestować w republiki bałtycy. >r , 
mieckich już w czerwcu zaproponuje «w • 
współpracę w dziedzinie przemysłu maazynow^f 
noiogii materiałów budowlanych. v* °Qtłzit̂

Przyszłe sympozjum będzie się składało z (k,u 
referatów specjalistycznych oraz dyskusji. 
matami będą technologie nowych ̂ terialówbSjj^lt 
kamienia blokowego, budowy i remonty dró* 
sympozjum będzie również zorganizowana 
wszych maszyn i materiałów budowlanych.

Podstawowym celem przyszłej imprezy Sm  
nowych partnerskich kontaktów, wymiana 
w jakiejś mierze zaprezentowanie kunsztubulw?'*'** 
sympozjum prócz specjalistów wezmą udz^Tnr11̂ 0-̂  
przedstawiciele ambasad, dziennikarze.

W Sejmie RL

Krok ku Europie
Wczorą) ratyfikowano 4, 7,1 1  protokoły Plr., 

KonwenęJI Ochrony Praw I Podstawowrch?!^ 
Człowieka

Sejm jednogłośnie (94 —  za) ratyfikował 
protokoły 4,7,1 1  Europejskiej Konwencji OchnMJ?0,,i
Podstawowych Wolności Człowieka z roku 19S0 Cq *
kierując się art. 64 tej konwencji ustalił też

fa. głoszące w myśl art 104 KPl^ że sanktjonowfJaS!^nie osób podgrzanych o przestępstwo będzie 
tylko prokurator. Ponadto Litwa uzupełniła 
art. 25 i 46 w którym się twierdzi, że na okres trzeck^** 
kompetencje Europejskiej Komisji Praw Cyowiekaw*1̂  
wie przyjęcia petycji od osób fizycznych. Republika L iw  
również oświadcza, że na tenże okres uznaje jako oKw/ 
kową jurysdykcję Europejskiego Sądu Praw G łoS ?* 
wszystkich sprawach, dotyczących wyjaśnienia i stiw»*- 
tej Konwencji.

Zaznaczę, że protokół 4 dotyczy praw osób, p a ^  
nych wolności. Głosi również, iż każda osoba legalnie 
bywająca na terytorium jakiegoś państwa, ma prawo a*?* 
nego poruszania się i obrania dowolnego mieS 
zamieszkania, ustala też, że nikt nie może być deportował 
z kraju, którego jest obywatelem.

—  Chociaż konstytucja R L  jo t  zgodna i  wynunnj, 
tego protokołu, to przystąpienie do takiego dotairam 
bowiązuje do jego przestrzegania. Litwie, która na a «_  
przymusowe zesłania, ważnym faktem jest ratyfihń 
międzynarodowego dokumentu, głoszącego, żeniktniem̂  
być zesłany ze swojego państwą — powiedziała TCW. 
posłanka Zita ŚliĆyte.

Protokół 7 Konwencji dotyczy praw obcokrajostft 
również osób, oskarżanych o dokonane przestępstwa.

Czuwać nad tym, jak się przestrzega Konweng, 
Europejski Sąd Praw Człowieka, o czym głosi jej prrtcłau 
Z. Slićytć ubolewa, że Litwa dotychczas nie ratyGtos* 
jednego z  najważniejszych, jej zdaniem, protokołu l.Rrp 
luje on ochronę praw własności Mimo to, jak twierdzi,** 
rajsza ratyfikacja trzech protokołów— to zdecydowanym 
czący krok ku Europie. Mieszkając w niej musimy bona 
przestrzegać i zagwarantować człowiekowi podstawo* pa 
wa i wolności.

J. Bcmatonis, wiceprzewodniczący Sejmu RLzaaaojl 
iż Litwa przystępując do Karty Praw Człowieka tyto 
deklarowała przestrzeganie praw człowieka. Natomiast toa 
ratyfikowała międzynarodowy dokument, który jppjAjj 
mechanizm ich obrony. Jeśli naruszy je, to oczekują ją hi> 
we sankcje.

M. Visakavićius proponuje 
utworzenie partii robotnicze]

Poseł na Sejm Marijonas Visakavitius uważa, żc dojni 
konieczność utworzenia partii, która broniłaby intenać* 
robotników. Nie czyni tego żadna partia, w tym róne 
DPPL. Robotnicy przestali jej wierzyć, powiedział <* ■ 
konferencji prasowej! Utworzenie takiej partii, Jego ab 
nietn, konieczne jest również z tej przyczyny, zje atowta 
pracy nie bronią nawet związki zawodowe. Ich pnyWSAj 
zdaniem M. Visakavićiusa, wytężają wszystkie siły noq* 
podzielenia majątku byłych związków zawodowych. T"®*-
nie partii, powiedział M. Visakavićius,powinnorazpoa|tó
od powołania grupy inicjatywnej. Osobiście jeszoc *• 
zdecydował się, czy podejmie się takiej misji L

Najważniejszą sprawą partii byłaby obrona iniaw*1 
praw ekonomicznych oraz socjalnych robotn»“  
Zgłaszałaby ona swych kandydatów do Sejmu, terał 
szczególnie brakuje w nim, jego zdaniem, ludzi z RflwP 

Jadwiga BIELAWSW

Kurs walut w Banku Litewskim
Bsnk LHswskl od 28 kwietnia 1—8 r. uetela nsstfpująog rslaefr Ma do waM obcych

100 kazachskie* Isng 6.3*47Nazwa waluty

AngMakia funty Madngi 
100 onsisńskich drshat 
AuełraM|ekłe dołaty 
Austriacki* szylingi 
100 srsrhajittsńsfcich sisnst 
1000 bWoraakich rubH 
BsląHsfcła franki 
Czsakła korony 
DuAakls korony 
ECU
Eałolfrafcla korony 
100 MazpsAskkab pasat 
100 Mrów włoak ich 
lOOJapeftskłotijan 
Ksnadyjskls dolary 
Kłrgiskis aomy

WaMą podstawowy )sst USC.

Lity zajada 
waluty

6.45*0 
0. MM 
2.9130 
0.4141 
0.000* 
013471 
0.141* 
0i1SS7 
0.7421 
5.335*  
0.3642 
3.2603 
02360 
4.77*1 
2. *337 
a  3670

2M »  polskis 
Motdswskts Na 
Norweskie korony 
Holendsrskie guldeny 
Franouekie franki 
100 niM rosyjskich 
SOR
Singapurakia dolary 
FIAakie starki 
Szwedzkie korony 
Szwefoerekle franki 
10000 ukraińskich 
karbowańców 
Uzbeckie susty 
100 w«gisrakłc*i forint 
Hlssilsckis starki

W c z o r a p -

w ira jH R i
BaSIPoIsW®

a  8853 
0.6473 
Z  6019 
0.8236 
a 07*4 
6.3033 
2.**** 
0.9454 
0.550* 
1SI73'

0 2642 
0.1327 
3.3*01 
2.0145

Lity ns wsM f podstawowy i walutę podstswową ns Hty banki 
kursu— 0,23 USO za 1 U, poMsrsfec rws wifkaza 

oparaefawystisny. Pozostałe welutybenki 
ustslonyeti przaz aaata banki

skup

100 franków 
francuskich 48.41 * »

100 marak 
niemieckich 170.57 IJ7i>

100 dolarów 
am«rykalt*ldcłl 235.81

100 funtów 
brytyjskich 379.12 P

100 franków 
szwajcarskich 206.38
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■Hpofenr Zbigniew Brzeziński 
■do Wilna, by wziąć odział w 

' :j konferencji nL "Od

komunizmu do demokracji: polskie I 
litewskie doświadczę nia".

Relację z  tej konferencji przedsta­
wimy naszym czytelnikom w przyszłym 
tygodniu, a dzisiaj nieco informacji 
tytułem wstępu. Organizatorami konfe­
rencji są: Ambasada RP w Wilnie, Insty­
tut Stosunków Międzynarodowych i Na­
uk Politycznych przy UW, Fundacja 
Otwartej Litwy, Stowarzyszenie Litwa- 
Połska, Polska Izba Książki, Sekretariat 
Międzynarodowych Targów Książki 
"ARS POLONA" w Warszawie oraz Li­
tewska Biblioteka Narodowa im. M. 
Mafvydasa.

Otwarcie konferencji nastąpi w 
sobotę —  29 kwietnia —  o  godzinie 
11J0 w hotelu "Draugyatć", potrwa ona 
dwa dni i złożą się na nią trzy sesje. 
Pierwsza sesja —  Transformacja eko­
nomiczna i  je j konsekwencje 
społeczne; druga —  Stosunek do 
przeszłości: rozwiązania i zagrożenia; 
trzecia —  Przemiany w  Europie 
Środkowo-Wschodniej: Polska i Litwa 
w okresie postkomunistycznym.

Wśród wprowadzających trzeciej 
sesji będzie p ro fesor Zbign iew  
Brzeziński, ale na liście uczestników 
konferencji widzimy więcej znanych 
nazwisk, w konferencji udział wezmą 
m.in. prof. Wiesław Chrzanowski, prof. 
Jerzy Osiatyński, poseł Jan Maria Ro­
kita, ks. prof. Józef Tischner. Przepra­
szamy, że nie wymieniamy nazwisk 
wszystkich uczestników konferencji, a 
tylko gości z Polski, ale sądzimy, że 
czytelnicy z  innymi nazwiskami zapo­
znają się czytając relację z konferencji.

Lucyna DOWDO
NA ZDJĘCIU: dwqj wielcy Polacy, 

których łączy wspólna troska o Polskę.
Repr. Marian Paluszkiewicz

Imprezy w Wilnie z okazji Święta 
Konstytucji 3 M aja

zapowiedzią, min. na podstawie informacji Ambasady RP w 
l^tMueoaoatj w *K.W* 22 kwietnia br., podajemy wykaz tych, które 
■‘Włwdaiadi 29 kwietnia— 3 maja.
| w i5 ? !" fc* |M »sdŁ 10.00— otwarcie w Bibliotece Narodowej Im.

książki "Od komunizmu do demokraci"; o 
konfereiKjl nL "Od komunizma do demokracji:

IW IkM ikbM atateiik-.
w ramach n  FtaUwala Polskich ZwpoMw U r j^ lL a^ ow ych w yrtępy  dzieci 1 młodzieży muzycznie uzdol-

I  £^ **k ^M S W ,«LŻ in n u n ąL
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V4)

I I ? * * " * " * ? * *  obchody święta Konstytucji 3 Mąja I 35-lecle 
I N lbT !rw K#Detrtlt*J°kaaJlodbędi.Vsię3 °kwietniao godz. 16.00 
I  j w Kownie, oL Jankaas 2.

— otwarcie w galerii "Arka” (Awiroo Yarią  
| v  polskich plastyków a Wilna —  "Nowo prace

K u ^ - ^ ^ ^ FUharmoniiNaro d ^ Ok o o ce r t.o k ^

| P t  U.00 — nicmentarniwojskowym na Roaait akiadanle

"  ■‘ “ M *  rrtakdl "Znad WIBT (UganjtoJo 
G*tr t l -  Wiln*.

■ lim. iiT  W P-w- świętego Ducha odprawiona lootank

I j^ w  i»vi jy ^ ^ k iie g o ś d ć  będzie Filharmonia im. R. Traugutta 
■hlft*l»fc. n ^ wn*ct* ca> Tadeusza Kaczyńskiego. Gośde wystąpią: 
I ł ! S w i l £ ? . T w * * *  Średnią w M^jszagole; 2 mąja, o godz.

Siksie Średniej im. W. Syrokomli, wiecaorem —  w

110? - » W 1le4.km Slkofe Śrrfnm Im. A. Mkkfcwi- 
K ?  f. ..  Swtytfa Dwcka podczas Mm j  łw. w

•  «o<Ł 20, r i n l d  w kafelek p.w.
pŁ WltąJ majowa Jatraenko--"
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W  tym roku na Litwie nie zareje­
strowano ciężkich chorób zakaźnych 
zwierząt Funkcjonariusze służby wete­
rynaryjnej dokładają wiele starań, aby 
niezawodnie ochronić granice 
państwowe przed ewrentoalnością 
wwożenia do naszego kraju zwierząt 
chocych na choroby zakaźne.

Obecnie na Litwie pod nadzorem 
służb weterynaryjnych hoduje się 1 min 
152 ty*. sztuk bydła, ponad 1 min 200 
tys. sztuk trzody chlewmęj, 30 tys. 
owiec, 78 tys. koni i około 9 min sztuk 
drobiu.

Podczas narady w iele uwagi 
poświęcono profilaktyce szczególnie 
niebezpiecznych chorób zwierząt, in­
nym aktualnym problemom weteryna­
rii.

"My chcemy Boga w książce, w szkole"
Wczoraj w ramach uroczystości polowej odbyło się poświęcenie drys Juozas Baćkls wśród 

związanych z jubileuszem szkoły i krzyżyków, które zostaną młodzieży szkolnej.
Wileńskiej Szkoły Średniej im. zawieszone w klasach.
Władysława Syrokomli po Mszy NA ZDJĘCIU: arcybiskup Au- Fo l M. Paluszkltwki

Z wczorajszej se-

Tak trzymać
Chciałoby się, żeby tego kursu oz­

naczającego stabilizację, której nam 
tak brakuje w żyd u codziennym, przy­
trzymywali się wciągu całej swej kaden­
cji deputowani do Rady Miejskiej. Już 
nie mówię o tym, że sesja rozpoczęła się 
punktualnie, że było kworum, ale 
najważniejsze zaczęto konstruktywnie 
pracować.

Zagadnień było dużo —  nic dziw­
nego —  radni rozpoczynają nową 
kadencję, więc chodzi tu i o  prawne 
poprawki w niektórych dokumentach i 
o  rzeczy konkretne, które z sesji na 
sesję były odkładane. Jako przykład: 14 
razyz rzędu omawiana była sprawa pry­
watyzacji lokali redakcyjnych, które 
znajdują się w gestii samorządu i za­
wsze sprawa odkładana była na kolejne 
omawianie. Ostatecznie nawet 
pełnomocnik rządu na miasto Wilno A. 
Cegelis skierował sprawę do sądu dziel­
nicowego, gdyż radni ubiegłej kadencji 
nie przestrzegali uchwał rządowych. I 
oto wczoraj zagadnienie to znów 
zjawiło się na porządku dziennym. 29 
redakcji zwróctto się do samorządu, by 
zajmowane przez nie lokale pozwolić 
na sprywatyzowanie. Zagadnienie po- 
stanowkmo podać pod głosowanie. I 
oto wreszcie problem został rozwiąza­
ny, gdyż większość radnych —  38 było 
za, 4 —  przeciw, a 3 —  się 
powstrzymało —  przegłosowało, żeby 
zajmowane przez redakcje pomieszcze­
nia prurkazać w ich posiadanie, Wśród 
pism są:"Lietuvos sparnsi", "Lietuvos 
rytas", "Respubłika". "Mokslas ir gyve- 
nimas", "Medikij żinios" i szereg innych.

I jeszcze jedna ciekawostka z wczo­
rajszej sesji: radni przegłosowali też 
nad wielkością poborów dla mera, 
zastępcy i członków zarządu. Dla zain­
teresowanych: mer (z wszelki mi dodat­
kami) otrzyma 1038 Lt, wicemer — 
996, członkowie zarządu po 918.

HwłwfM OŁAOKOW8KA

Z  konferencji prasowej

Ziemia dla obcokrajowców?
Biznesmeni zagraniczni, którzy 

szczególnie często odwiedzali Litwę w 
pierwszych latach po odzyskaniu przez 
nią niepodległości, przeważnie po za­
poznaniu się z jej sytuacją ekono­
miczną, ustawodawstwem wyjeżdżali z 
kwitkiem. Chętnych inwestować tu 
swój kapitał powstrzymywało przede 
wszystkim ciągle zmieniające się usta­
wodawstwo. Z  biegiem czasu sytuacja 
niewiele się zmieniła. Szczególnie uwy­
pukla się to podczas między­
narodowych wystaw, kiedy do Wilna 
przyjeżdżają setki przedsiębiorców. 
Niejednokrotnie słyszy się stwierdze­
nia, że żaden obcokrajowiec nie zain­
westuje, jeżeli nie uzyska gwarancji 
prawnych nabycia obiektu, w który in­
westuje i ziemi, na której się znajduje.

47 paragraf Konstytucji R L  jedno­
znacznie mówi, że prawo do własności 
ziemi mają wyłącznie obywatele Litwy, 
więc wynikła kwestia jego zmiany.

Toteż z inicjatywy prezydenta R L  
Algirdaaa Brazauskasa oraz przy 
wsparciu finansowym Programu Roz­
woju Narodów Zjednoczonych na Li­
twie odbyła się dwudniowa konferen­
cja. Wzięli w niej udział wybitni 
eksperci zagraniczni, w tym przedsta­
wiciele NZ, członkowie Sejmu RL, 
przedstawiciele partii politycznych i or­
ganizacji społecznych. Celem konfe­
rencji było wszechstronne zapoznanie 
się z praktyką innych państw w dziedzi­
nie prywatyzacji ziemi oraz stworzenie 
możliwości wypowiedzenia się w tej 
kwestii społeczności litewskiej.

Jak podkreślano na konferencji 
prasowej, która wczoraj odbyła się w

gmachu Sejmu, Litwa zmierzając do 
Rady Europy, powinna znacznie 
rozwinąć swą ekonomikę, by dorównać 
poziomowi rozwoju jej członków. 
Jednakże 47 paragraf Konstytucji RL, 
który broni praw obywateli Litwy, 
jednocześnie stanowi swoistą 
przeszkodę na jej drodze do Europy, 
hamuje napływ zagranicznych inwesty­
cji. Jak wykazała dwudniowa debata, 
przedstawiciele Partii Demokratów, 
Narodowców oraz Młoda Litwa, a 
także Związek Właścicieli Ziemi Litwy 
kategorycznie opowiedzieli się prze- 
dwko sprzedawaniu ziemi obcokrajow­
com.

Uczestniczący w konferencji pra­
sowej eksperci zagraniczni byli 
powściągliwi w swych wypowiedziach. 
Twierdzili, że nie należy przedstawiać 
kwestii tylko w dwóch kolorach: czar­
nym i białym, i że nie emocje, lecz roz­
sądek powinny górować przy podejmo­
waniu decyzji. Jak świadczy praktyka 
światowa, poza krajami Azji środkowej 
i R osji (k tóre  kategorycznie 
opowiedziały się przeciwko sprzedaży 
ziemi obcokrajowcom) w większości 
państw europejskich ustawodawstwo 
pozwala nabywać ziemię obcokrajow­
com. Oczywiście w każdym na swój 
sposób reglamentuje się wielkość na­
bywanego areału, miejsce, typ ziemi itp.

Ostateczną decyzję w kwestii zmia­
ny konstytucji co do sprzedaży ziemi 
obcokrajowcom podejmie Sejm. Jaka 
ona będzie? Cfeas pokaże.

Danuta WOJTUSIAK

Wypadki / wpadki
7 f  intr a lnformaę|ą MSW RL 26 kwietnia br. w krąjw dokonano I4S 

przestępstw, w tym były: 1 zabśjstwo, 3 obrażenia ciała, 13 wybrykńw 
challgaóaUch, 9 rabwnkftw, 2 oszustwa, 111 kradzieży, w tym 12 — pojazdów. 
7nalsiisnn 5 oprowadzonych samochodów.

Zanotowano 10 oypadkśw nscha drogowego, oflar niebyła. W 12 pożarach 
Y 1̂ * 11 oooba. Znaleziono zwłoki 7 denatów. Wsączę lo poszukiwanie 23 zagi­
nionych oołk Zatrzymano 22 oooby podejrzane o popełnienie przestępstw.

w Wilnie grupa rabusiów odebrałaR abunk i 
I k ra d z ie ż e  

26 kwietnia o godz. 23.00 do mie­
szkania A K . przy uL Daukłos 9 w Wil­
nie włamało się 2 osobników. Zrabowa­
li magnetofon. Podejrzanych 
zatrzymano.

26 kwietnia w nocy na uL Ciobiildo

R.K. paszport.
25 kwietnia o godz. 22.00 na ul. 

Araenalo w Wilnie 4 napastników 
odebrało J.S. ubranie i paszport.

26 kwietnia w Elektrenai (rej. tro-' 
ck i) z  garażu przy ul. Pergalćs 
należącego do O .R. złodzieje skradli 7 
dywanów. Straty wynoszą 14 tys. litów.

Anonimowa pogróżka
25 kwietnia o godz 14 min. 20 ano­

nimowy mężczyzna zadzwonił do komi­
sariatu policji m. Wilna i przekazał 
informację o podłożeniu bomby wakle- 
pie "Sigutć" przy ul. Ćiurtionisa w Wil­
nie. Pogróżka się nie potwierdziła.

Oflara pożary
26 kwietnia w nocy w biurze spółki 

rolnej "Visalaukiai" we wsi Powarpie 
(rej. wileński) wybuchł pożar. Spalił się 
budynek i znajdujący się w środku W. 
Jasin (ur. 1934 r.). Przyczyną pożaru 
był prawdopodobnie zaniedbany stan 
przewodów elektrycznych.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Ankara zrywa kontakty
-  jUUmmclm w kadzie Europy po*Unowfc w czwartek itrwmć

n d l *  njon konfliktu s Kurdami n* południowym wschorto TmęJL
Decyzja ta nu zwitek z ultimatum poertawionym w Irodę Ankarwipno 

R a d c & S w  która zażądała od Tutt^i dostosowania &  w a « u  dwóch

I szenia w prawach członka tej organizacji. , . .
JL^Mimarogiu z prawicowej Partii Słu«nq Drop 

f tek, źe decyzja wycofania się ze Zgromadzenia pariamCT^<*o rady Europy 
^ T o d f e L j e d n a n i e  prcez dwumutu tureckich deputowanych do
parlamentu w Strasburgu. .. __

De^zfe Rady Europy dotyczącą, ewentualnego
wach członka, Ankara uznała za "bezpośrednie zachęcanie do podziału Turcji

W wywiadzie dla prywatnego kanału telewi^i tureddg ATV wicepremier
Hikmet Celin uznał zalecenia Rady za "niedopuszczalne". j ___

Zgromadzenie Parlamentarne domaga się "wycofania sił tureckich z 
północnego Iraku”, szukania pnez Ankar, -pokojowego rozwuizania problemu 
kurdyjskiego" i podania "dokładnego terminu dostosowania przez Turgę swej 
konstytucji i ustawodawstwa do norm i wymogów Rady Europy".

im&sh *!*
Niełatwe rozmowy Kozyriewa 

w Waszyngtonie
Sekretarz siana USA WarTen Chris topher powiedział po środowym spot­

kania z rosyjskim ministrem spraw zagranicznych Andriejem Kozyriewem, 
ie na mąjowym szczycie amerykańsko-rosyjskim w Moskwie można 
oczekiwać postępu w sprawie rozszerzenia NATO—  podała agencja Reutera. 
Taką samą opinię wyrazttw Brukseli sekretarz generalny NATO WUIy Claes.

Christopher, jak i inni urzędnicy amerykańscy, dawał do zrozumienia 
Kozyriewowi, iż zależy im na współpracy między NATO i Rosją, jednak ich 
celem pozostaje rozszerzenie Sojuszu Atlantyckiego bez względu na stanowi­
sko Moskwy.

Sekretarz generalny NATO Wilty Claes wyraził przekonanie, iż szczyt 
◦inton-Jelcyn 9 maja w Moskwie może wnieść więcej jasności w sprawie 
rozszerzenia NATO. Claes dodał, że nie jest pesymistą, jeśli chodzi o perspe­
ktywy realnego przyłączenia się Rosji do NATO-wskiego programu "Partner­
stwo dla pokoju".

Niepowodzeniem dla Amerykanów zakończyła się próba wyperswadowa- 
uui Rosjanom kontraktu atomowego z Iranem —  podała AFP. Kozyriew 
powiedział po rozmowie, że nie sądzi, aby Christopherowi udało się przekonać 

iż dostawa reaktorów atomowych dla irańskiej elektrowni atomowej nie leży 
interesie samej Rosji.

Rzecznik Departamentu Stanu Nicholas Burns powiedział, że USA wzy­
wają Rosję do nie przekraczania ram traktatu o silach konwencjonalnych w 
Europie. W  środę Moskwa poinformowała, że zamierza utworzyć nową armię 
*** Kaukazie, co nie jest zgodne z układem CFE z 1990 roku.

Ogólnokrajowe poszukiwania 
przywódcy sekty Najwyższa 

Prawda
Policja japońska zarządziła w czwartek ogólnokrajowe poszukiwania przy- 

wódcy sekty Najwyższa Prawda Shoko Asahary. Sekta jest oskarżana o wpusz­
czenie 20 marcu do tokijskiego metra trującego gazu, w wyniku czego zmarło 
12  osób.

Rzecznik sekty powiedział, że Asahara przebywa w Japonii i choć jest 
chory, to dwa razy dziennie nawiązuje z nim kontakt telefoniczny.

iisd.
FBI na tropie drugiego 

sprawcy masakry w 
Oklahoma City

Telewizja ABC podała w środę, że policja zidentyfikowała już poszukiwa- 
negood przeszło tygodnia drugiego sprawcę eksplozji w Oklahoma City, która 
pochłonęła ponad 100 śmiertelnych ofiar.

^ ' prawie ™  liczy i ,  pomoc obywateii w ujęciu 
tó m ^ k W r e g o  nie ujawnia i który znany jest milionom Amery-
Itanów jedynie z pamięciowego rysunku jako "JohnDoenr2" (nazwisko to ta i 
odpowiednikiem polskiego "Jana Kowalskiego”).

Tymczasem prowadzący dochodzenie prokurator Randy Rathbum

“ machOT aresztowany pod jego zarzutem 
*fcVeigh powiedział swemu przyjacielowi, Teny Nichobowi. ie

”  “ T * *  P0de'm n5' 0 współudział w zbrodni 

^  ,byĆ'>yto,zy*laiH:>alt°  zapalniki do bomh. ‘ OM,,ura,d“ -
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Basiu S
Moratorium na działania bojowe w G ze cze

sytuacjęw Czeczenii jCWzPrezydent Rosji Borys Jelcyn podpisał dekret o  ogłoszenia morato­
rium na p a ła n ia  bojowe w Czeczenii. Poinformował o  tym minister 
obrony Rosji Paweł Graczow podczas próby defilady na Pokłonnej Górze 
w Moskwie.

Według Graczowa, moratorium 
będzie obowiązywać od 1 do 10 maja i 
wojskom w Czeczenii jUż wydano odpo­
wiednie rozkazy. Wcześniej wicepre­
mier S iergie j Szachraj, który 
opracowywał dekret, powiedział, że 
moratorium przewiduje zawieszenie 
broni od 27 kwietnia do 15 maja.

Prezydent Jelcyn uzależnił 
możliwość przedłużenia moratorium 
od konkretnych działań dowódców 
czeczeńskich oddziałów. "Jeśli nie 
wszyscy dowódcy będą przestrzegali 
moratorium, to nie będzie ono 
przedłużane" —  powiedział rosyjski 
prezydent
Moratorium może stać się 

początkiem proceeu 
pokojowego

Szef Zarządu Analitycznego przy 
prezydencie Rosji Mark Umow uważa, 
że moratorium może stać się po­
czątkiem realnego procesu pokojowe­
go w Czeczenii. Umow nie zgodził się z 
twierdzeniami, że tymczasowe zawie­
szenie ognia w Czeczenii ma propagan­
dowy charakter i związany jest z przy­
jazdem do Moskwy zagranicznych 
delegacji na obchody 50-lecia 
zwycięstwa nad faszyzmem.

*Nle oznaczało to, że 
żołnierze nie będą 

strzelali...'
Minister obrony Rosji Paweł Gra­

czow oświadczył w wywiadzie dla tele­
wizji NTW, że rosyjskie wojska w Cze­
czenii zawieszą działania bojowe, "ale 
nie oznacza to, że żołnierze nie będą

strzelali, jeśli czeczeńscy bojownicy 
otworzą ogień". "W  takiej sytuacji 
będziemy zmuszeni odpowiednio 
reagować i działania bojowe będą pro­
wadzone aż do całkowitej likwidacji 
bandyckich ugrupowań" —  powiedział 
Graczow.

Nie ma mowy o 
negocjacjach z  Dudajewem

Rosyjski m inister obrony 
poinformował, że premier Czernomyr­
din polecił dowodzącemu wojskami 
Północ no kaukaskiego Okręgu Woj­
skowego generałowi Anatolijowi Kwa- 
szninowi nawiązanie kontaktu z 
czeczeńskimi dowódcami polowymi. 
Graczow zaznaczył, że rozmowy mogą 
być prowadzone z takimi dowódcami, 
jak Asłan Maschadow czy Szamil Basa- 
jew, ale nie z Dudajewem, który "został 
uznany za przestępcę".

Czeczeński przywódca 
Jednak Jest gotów do 

rozmów
S zef sztabu generalnego sił 

czeczeńskich Asłan Maschadow 
rozpowszechnił we wtorek 
oświadczenie Dżochara Dudajewa, w 
którym przywódca Czeczenii, 
wyrażając gotowość do rozmów z 
Rosją, podkreślił, że rozmowy takie po­
winny być prowadzone tylko z nim 
osobiście lub z upoważnionymi przez 
niego politykami.

Szef Zarządu Analitycznego przy 
prezydencie Rosji Umow sądzi, że 
oświadczenie Dudajewa stanowi po­
twierdzenie faktu, że jego wpływ na

nu
proceau negocjar^,^™ "'* ,  
pozbawi go kontroli U ( | %  
wydarzeń" —  powiedział U * N  
cji Interfajc *

Ola Kremla
było,

emia najlepu,.mpSSf!l
wyem igrował

Tygodnik "Ogoniof (nm„ 
sze natomiast, że grupa 
analityków z  doradcą^0'*  
bezpieczeństwa narodowej?’
Baturinem doszła dowifoj,
Dudajewa stanowi pow j^^S  
dla M oakw yiże j^o ta i^^S  
do niewoli stworzy dodatki i/*'1 
W wypadku Irniem Dudaja,'„?J*ł 
męczeńskim symbolem rud* *! 
wzięcie do niewoli i postawieJ"1' 
sądem skończy się zapewnij 
farsą, z którego Dudajewwu!***
reoU bojownika. Analitytyji^J*
nali, że najlepszym w y jfc ^ T ' 
jest zmuszenie Dudajewa do 
Według tygodnika, Służb* wj"? 
Zewnętrznego Rosji p ragM "3  
rozmowy z kierownictwu* L  
krajów arabskich 
Jordanię i Libię), aby skłonić *
udzielenia azylu Dudajewoni 
■Jakieś służb y zajmuj. 
losem Dudajewa, twteiJ 

Graczow 
OBcjaliiieMSZRoąiostnąio,

wtorek inne kraje przed udami, 
azylu czeczeńskiemu przywódców*, 
wiadzie dla agencji "Interfaf 
obrony Paweł Graczow dał jednak* 
zrozumienia, że "jakie* służby* ząjmcą 
się przyszłym losem Dudajewa.

49 urodziny wodza nacjonalistów

Przywódca rosyjskich nacjona­
listów Władimir Żyrinowski kończy 49 
lat Punktem kulminacyjnym jubileu­
szowych uroczystości był bankiet na 
600 osób w restauracji "Orient", miesz­
czącej się w hotelu "Rossija", dwa kroki 
od Kremla.

Na bankiecie serwowana była 
wódka i piwo marki "Żyrinowski". Na

huczne przyjęcie, nie przyszli ambasa­
dorowie krajów zachodnich.

Byli natomiast —  zgodnie ze 
słowami samego jubilata —  "ambasa­
dor Korei PłnM ambasador z Gabonu 
w Afryce, nasi przyjaciele z Iraku, am­
basador Syrii i ambasador Argenty- 
ny".

Żyrinowski zapowiedział już, że

wystartuje w przyszłoroczny'* 
rach prezydenckich w R0̂

N A  ZDJĘCIU: 
tyczenia d!a kandydata 
składali nfe tylko <trPloa*“  
widzimy, r‘ - n l . ł P ^
prawosławnego d* ch®̂ |ê .£LT*

Bośnia

^ _ S tra te g ic z n y  sukces bośniackiej armii
I  między

Nie cidmą g E g g g j f  

Brczka w P6łnocn° ^ łnV i
Przebiega
opatraeniowy sertó ^

Oddziałom zdominowanej przez 
Muzułmanów bośniackiej armii rządo­
wej najprawdopodobniej udało się 
osiągnąć spory sukces strategiczny w 
rejonie Bihada.

Kontrolowane przez Muzułmanów 
radio sarajewskie powołując się na 
źródła ONZ-owsIde doniosło w czwar­

tek o zajęciu przez 5. korpus armii 
bośniackiej dwóch ważnych strategicz­
nie wzgórz na południe od Bihada i 
wyparciu z tego rejonu sił serbskich.

Wspomniana rozgłośnia doniosła 
le ż  o uszkodzeniu przez armię 
bośniacką rakietami stacji radarowej 
na górze Pljęsiyica położonej na grani-

Według radia c h c ^ - ^ i y , *
trywania swoich
nie utyli oni to ** j s p K I



podatki bez zmian
,, ,hi— ' /wrmagBH 2/3 głogów— 289) odraucH

&  r t «w “ ie Trybunału konstytucyjnego stwierdzające 
, toMtytutJł twtawy o podatku dochodowym od owSh fliy- 

orzeczenia T K  głosowało 130 posłów, nikt nie

[oizcoenia Trybunału ustawy wstecz, co pociągnęło za sobą
_ .  tego roku obowią* zmianę zasad podatkowych w trakcie

śin*i podatkowe, które roku. Koalicja nie kwestionowała tych
—  faktów, eksponowała jednak ekonomi­

czne skutki ewentualnego przyjęda 
orzeczenia. Miało to zmniejszyć docho­
dy budżetu o ok. 13  mld zł (ok. 18 bln 
st. zł). Eksponowała też aspekt polity­
czny, przypominając rolę prezydenta w 
opóźnianiu wejścia w życie ustawy po­
datkowej.

Sejm, po poprawkach Senatu, 
uchwalił ustawę 16 listopada 1994 r. 
Prezydent zgłosił do ustawy weto, które

W I L E Ń S K I '
{  Z  P o l s k i  ) •
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J ^ o d l * y ® nia’ toznaczy 

1̂ raqa(4> 3 nioależnych

S il„ y w tó to n e a e n u i

jB(faljn2q. Opozycji generał- 
'ZS iic najważniejszy jesl 
Ł  ypeU prawny — działanie

Nadawanie odznaczeń wojennych —  
jeszcze przez dwa lata

Gjjjaimi, przy 6 wstrzymujących się, Sejm uchwalił w czwartek nowelizację 
■̂ p̂rowadzających ustawę o orderach i odznaczeniach. W  ten sposób o 
ika. czyli do 8 maja 1997 r, zostało przedłużone nadawanie odznaczeń o 
ntrrze wojskowym i cywilnym, związanych z udziałem w I oraz II wojnach

ss@ H 9 M  w £ ^ '
t W Urzędzie di. Kombatantów czeka na rozpatrzeme ponad 40 tys. wniosków 
Lw e odznaczeń wojennych.

'm o
A / d *  ,  ;~Z4 s ,

25 maja —  rewizja nadzwyczajna 
w sprawie Kuklińskiego

Saiji br. Izba Wojskowa Sądu Najwyższego rozpatrzy rewiąję 
w sprawie uchylenia wyroku 25 la t więzienia dla pik. 

N *  Kuklińskiego —  poinformował Józef Szaniawski, reprezen- 
■hffisóir Kuklińskiego w Polsce.
knjiw ‘prawie Kuklińskiego —  według własnych słów —- 

do Izby Wojskowej SN 31 współpracował z CIA. W  listopadzie 
1981 r. potajemnie opuścił Polskę wraz 
z  rodziną, wcześniej poinformował 
Amerykanów o planach stanu wojen­
nego. W  1964 r. sąd Warszawskiego 
Okręgu Wojskowego skazał go zaocz­
nie na karę śmierci, złagodzoną na mo­
cy amnestii w 1990 r. do 25 lat 
więzienia.

Rzecznik prasowy sądownictwa 
wojskowego ppłk Andrzej Chwiłoc 
potwierdził, że Izba Wojskowa Sądu 
Najwyższego rozpatrzy rewizję nad­
zwyczajną ws. uchylenia wyroku 25 lat 
więzienia dla Ryszarda Kuklińskiego.

Fk  Podpisał ją dzień wcześniej 
SN Stanisław Rudnicki 

® proŁ Adam Strzembosz 
■(•fopwzsiązku ze swoją kampa- 
Wacką).

iwzględaić rewizję w 
dotyduzasowy wy.-ok), 

^ U ftk k im  dąży wyrok za

F* fbtwa) * * *  J*
C r * 1 ®*e ma obowiązku

S  Saabu °ene-
”  '^ jn n ig  od 1970 r.

Sejm odrzucił 2 grudnia większością 
2/3 głosów. Prezydent skierował 
wówczas wniosek do TK, nie zgadzając 
się na pozostawienie w 1995 r. mieszka­
niowej ulgi inwestycyjnej w takiej samej 
wysokości (511 min st zł) jak w 1994 r. 
TK  wyznaczył rozprawę na 28 grudnia 
ub.r., która nie odbyła się, ponieważ nie 
stawił się na nią nikt reprezentujący 
prezydenta. Następna rozprawa wy­
znaczona została na 12  stycznia br. i 
wówczas Trybunał nie stwierdził 
niezgodności ustawy podatkowej z 
konstytucją. 20 stycznia ustawa została 
więc opublikowana w Dzienniku Ustaw 
i w tym też dniu weszła w życie. Prezy­
dent raz jeszcze zaskarżył ustawę do 
TK, tym razem wskazując na działanie 
ustawy wstecz i tym samym zmianę sta­
wek podatkowych w trakcie trwania ro­
ku podatkowego. Trybunał uznał racje 
prezydenta. 27 kwietnia Sejm odrzucił 
oizeczenie Trybunału.

Mniejszości 
narodowe m

Stosunek do mniejszości 
wskaźnikiem 

demokratycznego ładu 
w państwie

Omówienie praktyki stosunków 
między większością a mniejszościami w 
Europie —  to główny cel seminarium 
rozpoczętego 27 bm. w Gołdapi (woj. 
suwalskie). Biorą w nim udział przed­
stawiciele mniejszości narodowych z 
Niemiec, Danii, Litwy, Ukrainy i Pol­
ski, naukowcy, przedstawiciele admini­
stracji państwowej i dyplomaci.

"Chcemy stworzyć atmosferę do 
autentycznego dialogu. Stosunek do 
m niejszości jes t jednym z 
najważniejszych wskaźników stanu de­
mokratycznego ładu w państwie i 
społeczeństwie. Państwa demokra­
tyczne odrzucają nacjonalizm i szukają 
porozumienia z mniejszościami" — 
powiedziała PAP  Katarzyna
Leszczyńska z biura organizacyjnego 
seminarium.

Dużo miejsca na konferencji zaj­
mie omówienie rozwiązań przyjętych 
na pograniczu niemiecko-duńskim, ja­
ko wzorcowych w skali Europy. Ponad­
to z  referatami wystąpią ptzedstawide- 
le mniejszości polskiej aa Litwie i 
Ukrainie oraz niemieckiej, ukraińskiej 
i litewskiej w Polsce.

Spotkanie potrwa do soboty. Jego 
organizatorem jest Fundacja "Polska w 
Europie” oraz Fundacja Współpracy 
Polsko —  Niemieckiej.

50 lat po wojnie —  dyskusja 
w Poznaniu

W przekonania prof. Araalfa Barlnga z Berlina, uczestnika dyslcoąjl w 
Poznania "Polska-Niemcy. Pięćdziesiąt lat po wojnie. Eukk ĉ 1 pragmatyzm", 
trzeba obecnie powrócić we wząjemnych kontaktach do zagadnień tych ziem 
polskich, które przed wojną należały do Niemiec

"Uważam, że wymazanie przez Niemców z mentalności i jakby pogodzenie 
się z utratą tych terenów miało wprawdzie dla Polski wydźwięk pozytywny, gdyż 
ograniczało znacznie możliwość odżywania rewizjonizmu oraz wpływało stabi­
lizująco na sytuację polityczną. Spodziewam się jednak, że zagadnienie to 
pojawi się niedługo w Niemczech z nową siłą. W przeszłości Niemcy byli w 
Europie niejako łącznikiem między kulturami Wschodu i Zachodu i dlatego 
straty tych obszarów coraz bardziej się uwidaczniają” —  podkreślił ABaring. I 

Uczestnicy dyskusji, zorganizowanej przez Tygodnik "Polityka", Radio] 
"Merkury" i Instytut Zachodni, podkreślali m.in. że istnieje konieczność 
uświadomienia młodemu pokoleniu Polaków i Niemców, iż nie są spadkobier­
cami "cudzej”, obcej im historii, ale powiernikami wielowiekowej spuścizny 
dziejowej, w której —  poza momentami tragicznymi, będącymi dziś wyrzutem 
sumienia obu naszych narodów— wielką i pozytywną rolę odgrywały wzajem{ 
ne, pokojowe kontakty polsko-niemieckie na wielu płaszczyznach. "Niestety, w 
nowo powstałych landach niemieckich nie porusza się jak na razie tych spraw, 
a i w polskich szkołach nie dostrzega się podejmowania prób w tej mierzej 
Młodzi Niemcy odkrywają tylko fragmenty swej historii, natomiast wielu ich 
polskich rówieśników stara się niejako uciekać od tragicznych chwil w stosun­
kach między oboma naszymi krajami; powoduje to tylko ich rozchodzenie się* 
— stwierdził red. Adam Krzemiński z "Polityki".

Prof. Hubert Orłowski z UAM zaznaczył, że nowe badania nad poczuciem 
autorytetu w społeczeństwie niemieckim pokazują, iż utrzymują się nadal 
różnice w jego wartościowaniu między d. Niemcami Zachodnimi, a osobami, 
mieszkającymi na terenie b. NRD. "Stawiana na pierwszym miejscu gospodarka 
jest źródłem dumy narodowej dla 33 proc. obywateli Zachodnich Niemiec i dla 
27 proc. b. NRD. Z  systemu politycznego jest dumnych 32 proc. zachodnich 
20 proc. wschodnich Niemców, natomiast tradycje i obyczaje napawają dumą 
tylko 16 proc. zachodnich, ale już 19 proc. wschodnich Niemców, co w pewnym 
sensie odzwierciedla utrzymujące się różnice w świadomości mieszkańców 
RFN*— dodał Orłowski.

Rocznica

Kombatanci popierają wyjazd 
premiera do Moskwy...

Sen. Ryszard Jarzembowski, prezes Stowarzyszenia Urodzonych w Niewo­
li Niemieckiej, powiedział po spotkaniu premiera Józefa Oleksego z przed­
stawicielami Społecznego Komitetu Uczczenia 50 Rocznicy Zwycięstwa nad 
Faszyzmem, że Komitet "przekazał jednomyślnie premierowi wyrazy solidar­
nego poparcia dla jego postawy” w związku z planowanym przez premiera 
wyjazdem na uroczystości do Moskwy.

... a komitet Polska-Czeczenia potępia
Komitet Polska — Czeczenia potępił zapowiedź udziału premiera RP 

Józefa Oleksego w moskiewskich uroczystościach zakończenia II wojny 
światowej, określając je mianem "festynu".

Traktujemy to jako manifestację pogardy dla pamięd dziesiątków tysięcy 
ofiar reżimu komunistycznego, zainstalowanego y  naszym kraju w wyniku 
zajęcia Polski przez Armię Czerwoną" —  głosi tekst protestu.

Komitet wyraził również ubolewanie z powodu "obojętnego milczenia 
świata, rządów państw— również i Polski— wobec zbrodni popełnianych przez 
armię rosyjską na Narodzie Czeczeńskim" zaś planowany przez licznych szefów 
państw i rządów udział w moskiewskich obchodach uznał za "kolejny wyraz 
zgody na rosyjską agresję w Czeczenii".

Łomiarz skazany na 25 lat więzienia
*kaaałHeniyiai R. SądWojewódzkiw Warszawie, om ą jy  

Z  braku wystarczających 
* P***st«!ych 26 zarzutów. Wyrok nie Jest prawomocny. 
Małe się odwoływaŁ

uznania jest
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sposób niewątpliwy i pozwala 
przyjąć, że sprawcą jest właśnie 
oskarżony". Taki zespół poszlak sąd 
znalazł jedynie wobec zarzutów o  trzy 
napady: z września 1992 r., marca 1993 
r. oraz z 6 września 1993 r. (kiedy po 
dwóch kolejnych napadach zatrzyma­
no Henryka R . ).  W id z ie li go 
świadkowie, których zeznania tworzą 
"logiczną całość"; zrabowany ofierze 
kalkulator znaleziono u konkubiny 
Henryka R. (jej zeznania, że go kupiła 
na targu, były według sądu niewiary­
godne), a widziana przez świadka na 
miejscu innego napadu przepustka z 
więzienia w Łowiczu z pewnością 
należała do Henryka R

Henryka R. uznano 
za V  wysokim stopnia 
zdemoralizowanego" 

Według sądu, kara 25 lat jest "jedy­
nie słuszna” z powodu wysokiego sto­
pnia społecznego niebezpieczeństwa 
czynów Henryka R^ którego uznano za 
"w wysokim stopniu zdemoralizcwane- 
go”. Podkreślono jego szczególną

brutalność wobcc ofiar —  starszych i 
niedołężnych kobiet— które atakował 
uzbrojony w "szczególnie niebezpieczne 
narzędzie”. Przypomniano, że 30-letni 
Henryk R  (który "z przestępstw uczynił 
istotne źródło dochodów") był już trzy­
krotnie karany (w tym dwa razy za napa­
dy rabunkowe na kobiety) i że żadna kara 
nie odniosła dotychczas skutku. Dłstego 
też powinien być odizolowany na 
możliwie jak najdłuższy czas.

Brak było bezpośrednich 
dowodów 

Oceniając materiał dowodowy ze­
brany wobec pozostałych zarzutów, sąd 
«— rozumiejąc ogrom nieszczęść po­
krzywdzonych i ich rodzin — nie znalazł 
dowodów, któce mogłyby w sposób nie
budzący wątpliwości wykazać, że czynów
tych dokonał oskarżony. Podkreślono, 
że brak było bezpośrednich dowodów i 
w pc*n» obciążających zeznań świadków. 
Sąd uznał, że opinie biegłych (wetBug 
których wszystkich napadów mogła 
dokonać jedna osoba) mogą być brane 
pod uwagę jedynie jako dowód
uzupełniający inne.

Organa ścigania wykazały 
"bezmyślność 1 bezprecedensowy 

brak umiejętności" 
Zdan iem  aądu, organa

ścigania wykazały w sprawie lotniarza" 
"bezmyślność i bezprecedensowy brak 
umiejętności”. Wieledowodów(np. 
odciski palców na metalowej rurce zna­
lezionej na miejscu napad u) zostało 
zniszczonych. Sąd wyraził nadzieję, że 
"z  te j gorzk ie j lek c ji zostaną 
wyciągnięte właściwewnioski". Sąd 
przypomniał, że w Śródmieściu i na 
Mokotowie popełniono wiele podo­
bnych napadów. "Prokurator wie, jaki­
mi się kierował przesłankami, że nie 
włączył ich do sprawy" —  stwierdziła 
sędzia Mojkowska.

Zdaniem Henryka R. proces 
"był sfabrykowany"

Po ogłoszeniu wyroku, który 
przyjął spokojnie, Henryk R. 
powiedział dziennikarzom, że będzie 
apelował. Powtórzył, te  nie jest 
"łomiarzem”, a w jego opinii proces "był 
sfabrykowany". Dodał, że ma nowego 
adwokata.

Prok. Zbigniew Goszczyński nie 
chciał komenlowsć wyroku.

Zapytany o werdykt sądu, 
obrońca, mec. Jerzy Pliaecki 
powiedział dziennikarzom , że nie jest 
to sukces, bo "obrona wnosiła o unie­
winnienie”. Obrona twierdziła, że 
"łomiarzy" mogło być dwóch, a nawet

trzech i że napady nie ustały po zatrzy­
maniu Henryka R.

Salę, w której ogłaszano wyrok, 
szczelnie wypełniła publiczność, a 
wśród niej ofiary lotniarza". Jedna z 
nich, z napadu na którą uniewinniono 
oskarżonego, powiedziała dziennika­
rzom, że proces był rzetelny i sprawied­
liwy.

Żaden ze świadków nie 
rozpoznał Henryka R  jako 

lotniarza" na 100 proc 
Proces rozpoczął się 2 marca br. 

Zeznawało w nim kilkudziesięciu 
świadków, żaden nie rozpoznał Henry­
ka R. jako lotniarza" "na 100 proc.”. 
Henryk R. (lctóry od 6 września 1993 r. 
przebywał w areszcie, co zaliczono mu 
na poczet kary) odmówił w sądzie 
wyjaśnień.

Działalność lotniarza” wywołała 
wiosną i latem 1993 r. panikę wśród 
kobiet w Warszawie; wiele nie 
wychodziło po zmroku z domu bojąc się 
napadu. Bandyta atakował swe ofiary w 
bramach lub ciemnych podwórkach, 
uderzając w tył głowy tępym 
narzędziem (stąd prasowe określenie 
”łomiarz”)  i rabując torebki z 
pieniędzmi
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"Wielkie Wilno" nadal bulwersuje

Chciałbym poruszyć nadzwyczaj 
aktualny i ważny temat, a mianowicie 

zadłużenia za zażytą energię ele­
ktryczną i sposoby zmniejszenia tych 
długów oraz zużywania energii dektry- 
cznej. W  rejonie wileńskim niemal 
każda spółka rolna jest dłużna służbom 
energetycznym od 10 do 70 tys. litów, 

omówieniu możliwości zwrotu

Co czeka podwileńskiego chłopa?
Szanowna Redakcjo!
Chętnie piszę do "Kuriera 

Wileńskiego", który rzetelnie oświetla 
na swych łamach problemy związane z 
rolnictwem na Wileńszczyźnie. Z  
uwagą czytam każdy artykuł, dotyczący 
tak poważnej sprawy, jak przyłączenie 
ziemi rszem z chłopami do miasta. "Ku­
rier" z dn. 9 marca br. wydrukował 
I artykuł Leokadii Drozd "Najpierw 
I zwrócić ziemię byłym właścicielom, po­
tem decydować o zmianie granic mia- 
■ B *  gdzie dziennikarka 
poinformowała o naradzie przedstawi- 

[cieli rad samorządowych rejonów 
wileńskiego, kowieńskiego, szawdskie- 
go, trockiego i prienajskiego, ponieważ 
znaczna część ziem tych rejonów 
według zaaprobowanego przez rząd 
R L  (9 stycznia 1995 r.) projektu o 
zmianie granic ma podlegać miastom. 
Inicjatorem tej wspólnej narady była 
rada samorządu rejonu wileńskiego. Po 
wnikliwym przeczytaniu powyższego 
artykułu postanowiłem wypowiedzieć 
swoje osobiste zdanie na ten aktualny 
dla WDeńszcayzny temat

Nikt chyba w dągu ostatnich 50 lat 
nie ucierpiał tyle co rolnik. W  1949 
roku Sowieci bezczelnie odebrali 
chłopom ziemię. Przymusowo spędzili 
do kołchozów, a ten, kto publicznie 
odważył się odmówić, był wyważony na 
Syberię. Pod koniec lat 60 i na początku 
70 wielka melioracja przerzuciła

ludność wiejską do osiedli typu miej­
skiego. Ttaż po niej część podwileńskfcj 
ziemi rozparcelowano pod sady 
zespołowe. Ileż to hektarów ziemi nie­
rozsądnie oddano dla stolkył

Wreszcie długo oczekiwana 
niepodległość, samodzielność, demo­
kracja. Rząd deklarował zwrot ziemi 
prawowitym właścicielom, którzy na 
podstawie archiwalnych dokumentów 
pretendowali do przywrócenia ziemi na 
własność. Nareszcie podwileński chłop 
miał nadzieję stać się prawowitym go­
spodarzem. Wkrótce radość ucichła. 
Gminne służby reformy rolnej nie 
śpieazą przekazać wieśniakom ich 
areałów. Chociaż chętnie wydzielają 
sobie i przybyszom z innych 
miejscowości wciąż nowe i nowe hekta­
ry. W  samorządzie rejonu wileńskiego 
mamy wydział rolny, którym kieruje P. 
Kisielovas, liczną służbę regulacji rol­
nych pod kierownictwem S. 
Bacevićiusa. Fakt, że te służby nie wy­
wiązują się z obowiązków, bardziej niż 
dobitnie potwierdza to, iż w rejonie 
wileńskim zwrócono ziemi najmniej w 
republice, bo ledwie 4 proc., o  którą 
ubiegają aię pretendenci. Jeśli to 
uzupełnić nadużyciami z przydziałem 
ziemi, o  jakich mówi się głośno, na usta 
mimowolnie dśną się pytania: "Czym 
więc zajmują się kierownicy wydziału 
rolnego i służby regulacji rolnej? Dla­
czego więc Wileńska Rada Rejonowa

oraz samorządu rejonowego
nie kontrolowały pracy tych służb?"

9 stycznia 1995 r. rząd podejmuje, 
uchwałę o zmianie granic administra­
cyjnych. Na jej mocy około 10 tys. ha 
gruntów rejonu wileńskiego planuje się 
przekazać miastu Wilno. Posunięcie to 
ostro narusza ustawę "O trybie i warun­
kach przywrócenia prawa własności 
obywateli na zachowane 
nieruchomości" z dn. 27 maja 1994 r. 
Również Konstytucję Republiki Lite­
wskiej, której artykuł 23 gwarantuje 
nietykalność własności obywateli, a 
także Traktat litewsko-polski podpisa­
ny przez prezydentów A. Brazauskasa i 
L. Wałęsę.

Nie mogę pogodzić się także z pro­
pozycją "najpierw zwrócić ziemię 
byłym właścicielom, później 
decydować o  zmianie granic miasta" 
wysuniętą przez samorząd rejonu 
wileńskiego dla samorządu miasta Wil­
na. Ctyżby pan A  Silko zapomniał, że 
zmiana atatuau obywatela —  z 
mieszkańca rejonu na mieszkańca mia­
sta—  pociąga za sobą zmianę jego sta­
tusu jako podatnika? I chodaż wysocy 
urzędnicy z samorządu Wilna przystają 
na propozycję samorządu rejonu 
w ileńskiego i pragną uspokoić 
podwileńskich mieszkańców, że 
różnica wysokości podatków 
płaconych przez mieszkańców rejonu i 
miasta jest zróżnicowana, to zgodnie z

I C I M C Y J U C j
obowiązującymi przepisami za 
zwróconą ziemię podatek gruntowy 
wzrośnie 10-krotnie. Na przykład, te­
raz mieszkańcy terenów podmiejskich 
średnio płacą, przypuśćmy 100 Lt po­
datku gruntowego za hektar, tymcza­
sem po przyłączeniu tych terenów do 
"wielkiego Wilna" muaieliby płacić 
1000 Lt za hektar. Oczywiście "chrzest­
ni ojcowie” tego pomysłu ten manewr 
przewidzieli już dawno ibędą czekać, aż 
podwileński chłop zrezygnuje z 
własności na ziemię. A  samorząd rejo­
nu wileńskiego żąda wyłącznie "naj­
pierw zwrócić ziemię...”, a potem niech 
będzie nawet potop.

Czy można wymyślić bardziej per­
fidny sposób znęcania się nad 
ludnością? Przecież dla rolnika ziemia
—  to żywicielka. Ludzie z tych wiosek 
ju ż nie pierwszy raz atają się 
zakładnikami nieprzemyślanej reformy 
rolnej.

Ludzie wiedzą, że jeżeli ich ziemia
—  karmidelka zostanie przyłączona do 
stolicy, to zostaną pozbawieni środków 
do tycia. Odzie się zatrudnią? W 
mieście, gdzie pełno bezrobotnych? 
Zatem czeka ich nędza i głód.

Kazlmtorz WOŁODKO

Sposób na racjonalne zużycie energii elektrycznej
długów za elektiyczność, energię 
cieplną i gaz na posiedzeniach spółek 
wyjaśniło się, że kierownicy większości 
spółek nie widzą żadnych perspektyw 
na zwrot długów. W  cel u wyegzekwo­
wania długów przez sąd należy dodat­
kowo zawczasu opłacić wydatki sądo­
we, w ten sposób jeszcze bardziej 
narażając środki dostawców energii.

Handlujmy w miejscach do tego 
przeznaczonych

Szanowna Redakcjo, od dawna już chciałem skreślić do gazety M la  słów. 
Jestem rdzennym wilnianinem i stałym czytelnikiem "Kuriera Wileńskiego". Za 
czasów radzieckich w Wilnie koło dworca kolejowego widniał napis: "Wilno —  
miastem wysokiej kultury". Trzeba przyznać, że hasło od powiadało rzeczywistości. 
Był ład, czystość i porządek. Obcenie na styku ulic Minties i Tuskuleną znajduje 
się sklep artykułów przeznaczonych do remontu mieszkań. Jest tu nieduży placyk, 

przy każdym bloku mieszkaniowym. Na ten placyk co dzień przyjeżdża mnó­
stwo przeróżnych samochodów. Nam, mieszkańcom pobliskiego domu, trudno jest 

wyjechać ze swego podwórka, lub wródć. Na placyku czynny jest też "mały 
rynek". Z  samego rana przyjeżdża "sklep" na 4 kółkach z częściami samochodowy - 

’ Obok "przykleił się" drugi handlarzz farbami, lakierami itp. towarami. Tuż przy 
tym stoisko z bananami i innymi zagranicznymi owocami. Handel ten toczy się tu 

pełnych obrotach od rana do wieczora przez cały dzień z wyjątkiem niedzieli. 
Nie wiem jak komu, ale nam, obok mieszkającym to dokuczyło. Odzie są służby, 
które powinny o porządek dbać? W  ogóle z tym handlem to cośjest nie w porządku, 
otwarto tyle sklepów, pełno kiosków. Do handlu jest rynek, a nie skrórki obok 
domów mieszkalnych.

Zygmunt BARANOWSKI

Poszukują
W czasie okupacji radzieckiej 

bardzo się zaprzyjaźniłem z rodziną 
pana Aleksy — ministra rolnictwa 

Rządzie litewskim. Za czasów 
sowieckich siedział on w więzieniu, 
zanim go Niemcy nie uwolnili. Miał 
żooę i dwie córeczki. Uczyłem dzie- 

angielskiego. Rodzina ta 
mieszkała wówczas niedaleko Sza- 
weL Wiem, że żooę i dzieci Rosja­
nie zdążyli wywieźć, jeszcze przed 
wejściem Niemców. Bardzo bym 
prosił o kontakt, jeżeli ktoś wie coś 

losie tej rodziny.
I  jeszcze proszę o kontakt 

rodzinę LaskijaviOusów, których 
poznałem w Kownie. Pan 
Laskijavi6ius był właścicielem 
banku, mial gorzeln ię, 
m leczarnię. Podaję, że  ze  
względów konspiracyjnych 
nosiłem wówczas nazwisko Boles-

lovas Śtukauskas. Może to pomoże 
w moich poszukiwaniach. 

Mlec^rsław KENIG 
oL Kilińskiego 82 m 8 
Łódź 90-012

Uprzejmie proszę o pomoc w 
ustaleniu nazwisk byłych żołnierzy 
Armii Krajowej przebywających ra­
zem ze mną w szpitalu 
przejściowym nr 2835 w Wilnie 
przy uL Zakretowej. Do wymienio­
nego szpitala zostaliśmy przywie­
zieni przez NKWD w dniu 29 lipca 
1944 roku po likwidacji obozu dla 
internowanych w Miednikach 
Królewskich. Podaję, że w celach 
konspiracji . przed N K W D  
przyjąłem nazwisko Kłaczyński, 
imię— Zygmunt

Los moich kolegów jest mi nie­
znany. Dlatego, jeżeli ktoś może 
udzielić informacji na ten temat, 
bardzo proszę o  kootakL

C a cs taw -Z y g n ra n l W U N S C H , 
oL Emilii Plater 6 m. 22 
16-010 Wasilków

Uważam, że taki stan jest w całym re­
gionie Wileńszczyzny. Zgodnie z za­
rządzeniem ministra energetyki, do­
stawcy energii powinni wobec 
zadłużonych spółek rolnych stosować 
sankcje przewidziane w przepisach 
użytkowania energii elektrycznej i, 
uprzedzając zaprzestać podaży energii 
elektrycznej obiektom nie mającym 
żywotnego znaczenia dla kraju. Wobec 
spółek rolnych, które zawarły z dostaw­
cami energii umowy o zwrocie długów 
i rozliczyły się za zużytą energię ele­
ktryczną na bieżąco, sankcji nie stosuje 
się. Niestety, z każdym miesiącem długi 
rosną, co robić? Kierownicy spółek rol­
nych, przyparci do muru, podpisują ter­
miny zwrotu długów, jednak w dągu 
miesiąca lub dwóch nie są w stanie 
znaleźć potrzebnych tysięcy do 
spłacenia długu. Jedyna nadzieja —  to 
ulgowe kredyty, na wpół darmo sprze­
dane mleko lub bydło.

Jako energetyk radziłbym: 
zastanowićsię nad możliwością zmniej­
szenia mocy silników elektrycznych, 
gdyż większość z  nich ma nadmierną 
moc, często bez potrzeby pali się 
żarówki, włącza grzejniki elektryczne. I 
co najważniejsze, należy z podstacji 
transformatorowych przenieść liczniki

elektryczne do obiektów produkcyj­
nych i innych. Wtedy trzeba będzie 
płacić tylko za faktycznie zużytą 
energię i można będzie kontrolować jej 
użytkowanie. Natomiast obecnie, gdy z 
liczników w podstacjach transformato­
rowych korzystają i mieszkańcy, i obie­
kty produkcyjne, mieszkańcy mogą 
kraść energię elektryczną lub nie płacić 
za nią w terminie, a spółka musi za nich 
płacić tysiące litów. W  celu zainstalo­
wania liczników na obiektach produ­
kcyjnych należy zwracać się do sied 
elektroenergetycznych rejonu. Liczni­
ki od 10 do 100 amperów można kupić 
niedrogo, a wtedy nie będą potrzebne 
dodatkowe źródła prądu w postaci 
transformatorów. Ich cena i zainstalo­
wanie, po oddzielen iu się od 
mieszkańców, zwrócą się w dągu mie­
siąca. Poza tym należy korzystać z  wie- 
lotaryfowych liczników elektrycznych. 
Wtedy rozliczając się według ulgowych 
taryf zużycia energii elektrycznej, 
spółka rolna co miesiąc zużyłaby 
przedętnie około 5 tys. kWh. Powodze­
nia!

RalmundM PIUPAVIĆIUS, 
gł. ini. energetyk wydziału rolnego 

zarządu rej. wileńskiego

Leki z  darów
Polskie Stowarzyszenie Medyczne 

na Litwie informuje, że leki z darów

otrzymane przez Stowarzyszenie są 
rozdawane według recept i zleceń leka­
rzy w punkde rozdzielczym przy ul. 
Taikos 15 we wtorki i piątki w godz.
12.00-15.00.

Dziękuję 
Bogu i ludzlorj!

t 7 Upca ubiegłego reh, 
puytomnott i trafiłem do 
Santaryszkaeh. Miałem łspa2fc 4
przeniosłem operację urologk^.^

Korzystając z łamów 
pragnę złożyć podzięki p,„|
c h o ró b  w ew nę trznych  8ip ii ,la ( s J 7' 
ny  K rzyż  B ro n iiław ie  S M c k u T *  
ra z e m  z  k a rd io lo g iem  p r ^ w " '

Poszyłajciach przewiozła tan ie li?
tala na wydział urologii ^

Chcę wyrazić wdzięcznemu^
elkowi wydziału urologii p T J  
Cemiauskasowi, lekarzom p. 0 U, 
kinowi, A. Ćemiauslcaaowi, S. 
kaaowi za uratowanie ni te j/ i 
w dzięczności, » tp o , iu, 
pielęgniarki tego wydziału, tK u*! 
p. Danutę, która prey k o ł e j^ Z
n a cb  o p a tru n k u  podnotiła  mnjc mj.
chu mówiąc: "Potrzebny jat £  
derpliwość".

B<łg sprawił, że wiuit. 
Przeszedłem pod opiekę dr 
I jej peraondu medytzrtego u  toJ  
Dzięki pomocy Bożej, dzięti jq £  
czynej trotce, jak również Icku*. 
Lucyny Fodlipajewej i 1̂ ,  
Uvaroviene 13 marca br. opufcfe 
szpital.

8 kwietnia w 50 rocznicę noid 
święceń kapłańskich sunąłem pw 
ołtarzu w kaplicy Matki MMorieria, 
aby podziękować Bogu za mitosier&t 
okazane mi przez ludzi w dągn półwie­
ku kapłaństwa.

Chrystus Pan na Drodtt 
Krzyżowej w W. Piątek spotkała^ 
swoją Matką Najśw, z Szymonem, 
który pomógł Mu dźwijać Krzyż, We­
roniką, która otarta mu twarz, jakże 
zbolałą i bezgranicznie cierpiącą. Tik 
również na mojej drodze krzyżowej, i 
zwłaszcza w dągu ostatnich mieaęcj 
szpitalnych spotkałem wielu Szy­
monów i Weronik, którzy mak wipri 
wiedzą i sercem pełnym poświęcam.

Osobno wdzięczność wynźun p. 
Jadwidze Jakubowskiej, której 
poświęcenie się można mierzyć u 
miarę św. Elżbiety.

Bóg zapłać wszystkim paraTuBos 
w Suderwie, którzy nieustannie mod­
lili się za swojego księdza, odwieś 
w szpitalu. Również ks. Józefowi, 
prałatowi parafii mejszagolikiej, 
Janowi i Jego parafii for. Ducha w Wil­
nie, siostrom zakonnym i wszynbs 
innym, których imiona tylko Bopm 
znane.

Niech Bóg wstawiennictwem Mi­
ki Miłosierdzia umacnia WaszegoD* 
cha w służbie Bogu i ludziom.

WdUfCffy 
ka. Adolf TBU8EWK20J 

proboszcz parafii Budwnm

Podziękowania
Przed Świętami Wielkanocnymi 

tak, jak i przed Bożym Narodzeniem 
otrzymaliśmy paczki żywnościowe z 
Macierzy, które przysłała Fundacja im. 
Stefana Niedzielaka i osoby prywatne. 
Jesteśmy wdzięczni Wam, kochani Ro­
dacy, że pamiętacie o nas w tak trud­
nych dla nas czasach. Bóg Wam zapłać 
za dobre serca. Niech Wam Chrystus 
Zmartwychwstały błogosławi i obdarzy 
wszelkimi łaskami.

L Toczyńska, N. Wlażwł, 
M. Stanklan*, T. Szotlk, 

T. DzJwfżyńaka I In.

Szanowna Redakcjo 
Za pośrednictwem "Kuriera

Wileńskiego" zespół "Jezioranka” 
wyraża szczere podziękowanie pani 
Izabeli Półtorak  z Podlaskiego 
Oddziału W spólnoty Polskiej w 
Białymstoku za zaproszenie, opiekę i 
gośdnność, z jaką nas spotkano w Pol­
sce.

Także serdecznie dziękujemy 
kierownictwu wydziału kultury rejo­
nu wileńskiego A. Pileckiemu, A . 
Pukszcie, H. Jurgielewiczowi —  za 
organizację i wsparcie finansowe 
przy wyjeździć naszego zespołu do 
Polski.

H.CZERNIS, 
kierownik zespołu ■Jezioranka •

Szanownym Państwu M arii i 
Pawłowi Ruzom szczere Bóg zapłać za 
przesłane dary dla sierot, inwalidów i 
ludzi samotnych z parafii Najświętszej

Marii Pumy Niepokalanej K**® 
w Wilnie.

na LHwta prz/P*'*"
paulina MI£U« 

l ip o # * *

Wyrażamy t l S S
podziękowania k* D‘ J ^ jir  
Górekiemu, który pracuje ^  
derwakiej już trzeci ™ ^  „ 
zachorował k*. Adolf 1
Dariusz zaopiekował «i? 
parafianami. Zarówno 9
ludzie starsi czekają w  
udać się do świątyni, wy*'*®*' 

twy.

Parafianie z  Suder^f
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Kpa innych chorób
J t f l  laty Kny«nof chorób". Częstokroć ludzie zwracają 

przywiózł «*<; do terapeutów, alerjolotów, ncu- 
lyfilk. rologów nic kojarząc swojej choroby z

ig s s tK ,5®
K S a a s s c
l « i HI. {Lu; groźna niz obecnie.

sSSssa
LJ * ^ włf_ b ętta b U d ep > .

l!~ r m 3 M °P ncPcowf- 
¥ f S m  Vmu'P ,S 0r?

Ł  profiUkiykę.
| g f |  i tkoreką E S te S  
T E ,a * i «
! Wubjrfym rolcu zajejests^anp 
Ł u k  a tó  dKJtych d» syfilis. 50 

hntkv wieko20— 29 la t, 11 
. i  U -lW euli m ło d z ie ! 5 

E ,  u d o *  popiM c o d z ie m e  
Ł# iita ]W -W ,lae®lĉ D“ w 

im4 lal m an to  się p op izez  
K t o  ptóowe. Zarejestrowano 4 
K Sęfilinw nxłzonego.

i  dermatowenerolo- 
lekarzem naczelnym  

b P  StplUli Chorób 
Efaph I Wenerycznych Gintanla- 
KbffilSEM 

\ -Jikk choroby weneryczne są 
LlMt Mjbanhm rozpowszech-

-limy dwie klasyczne choroby 
nc syfilis i rzeżączkę, z 

lipowzyjest bardziej groźny, 
ie Dieleczenia go może się 
yt wynikiem śmiertelnym, 
ie dtoroba ta jest uleczalna, 
“iejeżefi me jest bardzo za- 

« ł  Temat syfilisu jest dziś 
q ikunloy również z tego 

kie jsż od kilku lat na Litwie 
«ę epidemia tej bardzo 

*j choroby. W1992roku w Wil- 
■JJb 65 zachorowań na mrfilia, w 
P ~ lf l !wl994 -  546l awpłer- 
pbwule lejo roku— 238. Za- 
fgafrwaostowa nadal słeza-

Lg i  Maj wygląda sytuacja z 
“ '̂Chorych Są nu mamy 

«cąioje<liiakoiym,łe 
: uahtg lekarzy piy-

E ^ J * *  tylko, ie bez porno- 
od chorób we- 

w S  J“ l praktycznie

Jednak ape- 
» £ L b̂  krwi. Dlatego 
N jS . ^ r t łn y c h p o -  

ł PeiJicbodjil chorób 
• iH ? ? 1*”  *> prze- 

taótych dokonu-

1 & S 2 E !  «  chwili 
^^Hije pierwsze sta-

1 3 § f c
?**diuin,po2-3

a Pojawia się
ib ^ & jn o ż e  także

_  h E J ś * ™ 00***

K s S

l l B i
H  »*lp< i««y?h

chorobą weneryczną. Syfilis stwierdza 
się na podstawie badali kiwi i próbek 
pobranych z wrzodów.

—  Czy zakażanie następuje 
wyłącznie przez koniaki płciowy?

—  Dorośli zarażają się praktycz­
nie tylko drogą płciową. Teoretycznie 
zarazić się można również podczas bli­
skich kontaktów z chorym mającym 
wysypkę. Na przykład, całując się —  1 
przy wysypce w jamie ustnej. Także 
kontystając ze wspólnych naczyń.

Dzieci są mniej odporne i przy 
kontaktach z syfilitykami mogą się 
zarazić. Syfilis może też być wrodzony 
—  w przypadku, jeżeli matka dziecka 
choruje na tę chorobę. Niemowlęta 
chorych matek często rodzą się 
nieżywe, kalekie, z wyraźnymi sympto­
mami syfilisu.

— Jak długo trwa leczenie?
—  Około 2-3 tygodni. Leczenie 

polega zwykle na podaniu serii anty­
biotyków w zastrzykach. Następnie, 
po wyleczeniu w zależności od awan­
sowania choroby, przez pół roku —  
rok, a nawet dwa lata przeprowadza 
się regularne badania krwi w celu 
upewnienia się, czy nie nastąp# nawrót 
choroby.

—  Czy praktykuje się obecnie le­
czenie anonimowe?

—  Nie, jedynie konfidencjonal­
ne. Na karcie chorobowej figuruje na­
zwisko chorego, natomiast podczas in­
nych badań, w tym laboratoryjnych, 
podaje się już tylko numer karty. Obe­
cnie anonimowo przeprowadzane są 
jedynie badania na wykrycie choroby. 
Dawniei leczyliśmy anonimowo, 
zaniechaliśmy tego, gdyż nie sposób 
było związać końca z  końcem. Czyli 
wykryć źródła zakażenia się.

—  Na Litwie nie ma obecnie 
odpowiedzialności karnej za unika­
nie leczenia się od syfilisu i Innych 
chorób wenerycznych. Czy Pana zda­
niem, ta decyzja jest dobra?

—  Nie. Żyjemy w takiej pseu- 
dodemokracji: przyjdzie syfilityk do 
poradni, powie, gdzie się zaraził —  
dziękuję, nie powie —  nie trzeba. 
Jeżeli go pytam wprost, możliwe, że 
godzę w jego honor. Niemal przy ka­
wie trzeba by dyskutować, żeby deli­
katnie dać do zrozum ienia, i e  
chciałbym wiedzieć, przez kogo został 
zarażony. A  jeże li nie będziemy 
ujawniać źródła zakażenia —  próżna 
cała praca. Ale również i łatwa. Przy­
chodzi chory —  robię zastrzyki i do 
widzenia.

Nie możemy przecież wychodzić z 
założenia, że chory —  to wszystko, a 
zdrowy —  nic. D laczego mogę 
protestować, jeżeli ktoś, na przykład, 
pali w moim pokoju, a syfilityk, który 
mieszka, pracuje obok mnie, jest nie­
tykalny?'

—  Czy powodów rozpowszech­
nienia się wszelkich chorób wenery­
cznych nalety szukać w moralności?

—  Tak. M oralność jest 
najważniejsza. Istnieje oczywiście wie­
le innych czynników: pijaństwo, bezro­
bocie, złe warunki materialne. Ale 
chorobą weneryczną nie zaraża się ani 
przez wodę, ani przez powietrze. 
Wszystko zależy od naszego zachowa­
nia się, chociaż... nie jesteśmy święci.

—  Dziękuję.

Rozmawiała 
Mirosława JANUSZKIEWICZ 

Repr. Marian Paluszkiewicz

Już trzydzieści pięć lat istnieje w Kownie przy DK 
Inkaras" polski zespół folklorystyczny "Kotwica". Początki 
swego istnienia zawdzięcza utworzonym w 1961 r. kunom 
języka polskiego dla dzieci. Wówczas zrodziła się chęć ■ 
pośpiewania, poobcowania we własnym, polskim gronie. 
Tak powstała grupa zapaleńców: M. Orzechowska, W. 
Żotkiewicz, J. Michniewiczowa, O. Iwaszkiewicz, K. i W. 
Walukiewiczowic pod przewodnictwem nauczycielki p. He­
leny Urniaż, osoby o wielkim sercu, niestrudzonej w propa­
gowaniu polskiej kultury. Powstały więc: chór, grupa tane­
czna, dziecięcy zespół dramatyczny, estrada. Uczestniczyło 

nich około 100 osób. Chór prowadził p. R. Szyłobryt, 
dziecięcym zespołem dramatycznym zajmowała się p. H. 
Urniaż, tancerzami —  kierowała p. Halina Kra pik, estradą 

p. Krzysztof Krapik.
Nieco później powstał Zespół Pieśni i Tańca. Kierowni­

kami chóru były wówczas panie Halina Krapik i Wioletta 
Ibiańska. Z  tancerzami pracował choreograf p. Piotr Walicki.

W  latach 1971-1990 funkcje starosty Zespołu 
sprawował wieloletni jego uczestnik, nauczyciel p. Henryk 
Wojnowski. Wraz z żoną, p. Wandą, poświęcił pół swego 
żyda sprawom zespołowym. Kronikarzem zespołu był p. 
Julian Butkiewicz.

Trudno sobie wyobrazić istnienie zespołu bez wete­
ranów sceny, którzy są w nim od pierwszych chwil jego 
powstania. To  p. Regina Gauczowa, p. Marian Zinkiewicz,
>. Lidia Praniewicz, p. Maryla Fedorowicz i in. W  Zespole 

biorą udział całe rodziny: p. Konstanty Walukiewicz, jego

30 kwietnia —  kowieńska 
uroczystość

córka Hania i dwie wnuczki Kiyaia i Renata; 7aahifrqj 
zespolanie pp. Irena i Marian Wojdatowie (p. Irena 
pomagała i nadal pomaga reżyserować), p. Irena Kadyszan- 
ka-Raiśienć z dwiema córkami, i wiele innych.

Kierowniczkami zespołu były jego wychowanki p. Irena 
Dadtiewicz-Rymkiewicz, p. Lukrecja Gedajko-Nawicka. 
Następnie prowadziła nasz zespół p. Teresa Chmielewska, 
a obecnie jego kierownikiem artystycznym jest niżej podpi­
sana, również wychowanka zespołu.

Koncertowaliśmy w Białymstoku, Zakopanem, co roku 
w Szczecinie, gdzie zawsze bardzo ciepło jesteśmy podej­
mowani.

Nasz program jest osnuty na miejscowym polskim folklo­
rze. Prezentowaliśmy "Dożynki", "Noc Świętojańską", "Zjazd 
Rodzinny", "Andrzejki", "Powrót z dróg cierniowych".

Obecnie przygotowaliśmy "Jubileuszowy Program" z] 
okazji 35-łeda naszej "Kotwicy”. Jednocześnie będziemy 
obchodzili jubileusz 30-leda twórczej pracy choreografia p. 
Piotra Walickiego, który jest z nami od początku Zespołu 
i któremu Zespół zawdzięcza kompozycje taneczne.

Zespół "Kotwica" zaprasza wszystkich sympatyków 
na koncert Jubileuszowy 35-lecta, który odbędzie się 30 
kwietnia br. o godz. 16 w sali Akademii Medycznej przy uL 
Jankaus 2 w Kownie. (Dojazd autobusem nr 43,27,3S, I 
—  przystanek "Ugonlnt)

Wanda DACKIEWICZ-MALINOWSKA, 
kierownik artystyczny "Kotwicy"

Kowno

Jubileusz n a ... jubileuszu
Właśnie. Z  tymi jubileuszami by­

wa nieraz bardzo różnie. Bo tak na 
dobrą sprawę, gwoli prawdy —  30 
kwietnia br. Polski Zespół Folklory­
styczny w Kownie "Kotwica" ("Inka­
ras") obchodzi jubileusz ofiarnej pra­
cy w tym zespole choreografia Piotra 
Walickiego (wykształcił się m.in. w 
Lublinie).

Trzy dziesiątki lat —  to kawał 
życia, dodajmy, poświęconego 
Zespołowi bezinteresownie (w co nasi 
wnukowie nie zechcą już uwierzyć). 
Werwę, tupet i wieczną młodość "Ko­
twica" zawdzięcza swemu niezmienne- 

Piotrusiowi, jak go tu pieszczotli­
wie nazywają. W yobrazić sobie 
można, jak teraz, już niezadługo, za 
parę dni Pan Piotr Walicki utonie w 
morzu uśmiechów i kwiatów...

Przerzedzają się, niestety, szeregi 
Zespołu: niektórzy ze starszych 
pożegnali się już z tym światem, jak np. 
wspaniały kięjdańczyk Julian Butkie­
wicz, jeszcze parę lat temu, na jubileu­
szu 30-lecia "Kotwicy" znakomicie 
prezentujący się na scenie i ... szar­
mancki wobec dam.

Wtedy, po koncercie jubileuszo­
wym "Kotwicy" na łamach tegoż "Ku­
riera" życzyłam Panu Julianowi 
długich, długich lat życia. Niestety... 
K o le jnego jubileuszu swojego 
Zespołu pan Julian już nie doczekał...

... Jubileusz... Napisałam przed 
chwilą, że 30-lede kowieńskiej "Ko­
twicy" odbyło się parę lat temu. Nie, 
nie pomyliłam się. Było to w styczniu 
1992r. Tak też stoi w kronice zespołu. 
Zatem — do 35-lecia jeszcze daleko. 
D laczego postanowili go 
przyśpieszyć?

— To z powodu Piotra Walickie­
go.— słyszę w odpowiedzi.

Nie jestem pewna, czy tak można. 
Zręczniej by było uczcić jedynie jubi­
leusz pracy niewątpliwie wielce 
zasłużonego dla tej sceny choreo­

grafa, wspomnianego już Piotra Wa­
lickiego.

Jest to (po ostatniej wojnie) naj­
starszy w Litwie polski zespół. Nieje­
den kronikarz spisywał o  nim 
(drukował) wspomnienia, relacje. 
Przyszły— będzie miałz tymi "jubileu­
szowymi rocznicami" Zespołu nie byle 
orzech do zgryzienia. Skoro jednak 
tak, a nie inaczej zdecydowali, cóż...

Przez dziesiątki lat tyli tu zgraną 
rodziną. Tak też parę lat temu, w roku 
1992 na 30-lede jubileuszu "Kotwicy" 
nazwali swój program —  "Zjazd Ro­
dzinny", spektakl zbudowany na zasa­
dzie "rodzinnego domu na scenie". 
Tańcząca, rozśpiewana młodzież 
wspaniale harmonizowała ze starszym 
pokoleniem, stanowili wtedy całość. 
Był to spektakl o ciągłości pokoleń, 
których wiążą do dziś tu śpiewane 
dawne polskie piosenki, tańce, 
śpiewogry. Wszystkiego było po tro­
chu —  i o "chusteczce co ma cztery 
rogi", i o "czarnym we młynie baranie" 
i o "strachach na cmentarzach" i o ... 
zwykłych doczesnych ludzkich tro­
skach i sprawach...

Na długo w pamięd kowieńskiego 
widza utrwala się nazwiska członków 
"Kotwicy". Warto tu dziś o niektórych 
spośród nich przypomnieć: Zofia No- 
mejko (razem z wnuczką), rodziny Pa- 
cowskich, Walukiewiczów, Krauzów, 
Gedajków... Z  młodszego pokolenia 
—  Krystyna Alksnytć, Asta 
Bukaveckaite, Ełvira Praniewicz... A  
jeszcze i Violctta Karaniewika i jej syn 
Henryk... Wreszcie —  znany chyba 
wszystkim w polskim środowisku 
wileńsko-kowieńskim Wojciech Kar- 
kut (przypomnijmy — rodowód lwo­
wski).

Jak już nadmieniłam, ostatnio w 
Zespole przerzedziły się szeregi. 
Odeszła z lej sceny jego uprzednia kie­
rowniczka artystyczna, reżyser znako­
mitych widowisk Lukrecja Nawicka

(k ieru je obecnie kowieńskim 
zespołem "Śilkas"). Odeszły też jej 
matka, Ludmiła Gedajko i jej wnuczka
—  Margaryta Nawicka... Odeszli 
także inni..

Ten "dom rodzinny” na jubileuszu 
30-leda był wspaniały na scenie, w 

• życiu na co dzień, w powszedniej 
działalnośd okazał się niezbyt trwały
—  na zasadzie typowo "narodowej1 
"tam, gdzie dwóch Polaków — tam 
trzy partie".

Niemniej, jakoś przecież ten "wóz 
artystyczny się pcha". Nowa pani 
reżyser i kierownik artystyczny, Wan­
da Dackiewicz-Malinowska nie jest 
skłonna do pesymistycznej wizji swego 
Zespołu; ma nadzieję na lepszą jego 
przyszłość. "Nowa" w nowej dla niej 
roli, bo pani Dackiewicz jest już od 
dziecka członkinią tego Zespołu. 
"Trudno jest dziś — mówi. Pracujemy 
ciężko, a wszystko za gratis. Nawet o 
naszym zespole nie mogliśmy wydać 
okolicznościowego folderu".

Stać będzie lcrąj nasz cały_ — |__
tym wersetem kończyłam swoją 

relację z przebiegu uroczystośd jubi­
leuszowych zespołu (30-leda) w stycz­
niu 1992 roku. Teraz, u progu maja, 
przygotowali nowy okolicznościowy 
program. Jest nadzieja, że los się od | 
nich nie odwród.

Panu Piotrowi Walickiemu i całej 
trupie "Kotwicy” w imieniu wszystkich 
naszych Czytelników (takoż widzów 
kowieńskiej "Kotwicy") składamy z tej 
niecodziennej okazji serdeczne 
życzenia wszelkich pomyślności i 
twórczych sukcesów!

Ahrlda ROLSKA 
NA ZDJĘCIU: jubileusz 30-lecia 

kowieńskiej "Kotwicy" (styczeń 
1992); na scenie — seniorzy (I — za­
wsze młode panie...).

Fot. Walery Charta I 
(z archiwum "K.W.")
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Wczorąj w  prasie Litwy

DIena
* "I w Litwie —  loża masoń­

ska P-2?" '— rozważania Egmflnfasa Jansonasa: 
«Czytdnky w starszym wieku, interesujący się żydem 

zagranicy zapewne pamiętają wielki skandal polityczny,
I który miał miejsce mniej więcej przed 10 laty we Włoszech,
I gdy tam wykryto szereg przestępstw politycznych, szpiego­
wanie, korupcję, przestępstwa finansowe i kryminalne, 
wiążące się z działalnością tajemniczej loży masońskiej 
P-2. Zdawało się, że cały kraj został ochlapany brudem 
"zakiszonym" w tej loży, gdzie obok siedzieli ministrowie i 
[zawodowi szpiedzy, bankierzy i mafiozi, parlamentarzyści 
■złodzieje bankowi, policjanci, wywiadowcy, pracownicy 
| bezpieki i spekulanci ziemią oraz nieruchomościami. Tam, 
Iw loży, decydowano o sprawach państwowych, omawiano 
| projekty ustaw i sposoby przepchania ich w parlamęncie. 
Tam "wpływowi agenci" najwyższych eszelonów władzy 
otrzymywali wskazówki, tam szykowano spiski, przewroty,
| przewidywano "posunięcia" lobbystów, tam porozumiewa- 
no się, rozkazywano, załatwiana W  loży P-2 robiono 
politykę Włoch. Później nastąpiła eksplozja —  służby 
bezpieczeństwa, karabinierzy jednego po drugim zgarniali 
| ludzi związanych z P-2, wsadzali do więzienia tych, których 
zdążyli ująć, inni popełniali samobójstwo lub zostali za­
mordowani, uciekali z kraju i byli ścigani w innych 
państwach. Po rozpędzeniu loży lub zejściu do podziemia 
jej resztek, po przegrupowaniu się i zastosowaniu subtel­
niejszego działania, całe Włochy odetchnęły z ulgą.

Włochom jest łatwiej —  dla nich masoni, przynaj­
mniej na razie, to już miniony etap, obecnie przeżywają 
"beriuskonizm", którego analog można znaleźć także u nas. 
Przecież u nas tak jak u ludzi, jak w Europie, przynajmniej 

>, co najgorsze i najbardziej odrażające (mafia, korupcja 
władzy, przekupieni urzędnicy, wzrost przestępstw, "ro­
dzinne" stosunki w życiu kryminalnym i rodzinno-politycz- 
ne— w politycznym, narko- i pomobiznes itd.). Zdaje się, 

i na Litwie nastąpił okres loży P-2 we Włoszech. Przy­
najmniej pisze o tym dziennikarz "Lietuvos rytas" (22 
kwietnia br.) A. Racas w artykule "Przedsiębiorcy i polity- 

spotykają się na Górze Tauras". To —  o "Klubie 
bałtyckim" przedsiębiorców i polityków, który ma swą 
siedzibę w byłym Pałacu Związków Zawodowych. Litewski 
paradoks: w jednym końcu budynku zadomowili się najbo­
gatsi biznesmeni i najbardziej wpływowi politycy, w innym 

Związek Robotników, awangarda proletariatu Litwy, 
inspiratorzy walk klasowych i pikiet. Zaiste —  czasy tole­
rancji, zgody™

"To wszechstronnie bezpieczne miejsce spotkań 
umiarkowanych ludzi, przede wszystkim przedsiębiorców" 

mówił w informacyjnym wywiadzie dla "Lietuvos rytas" 
(tylko dla niego i tylko jeden razi) kierownik litewsko- 
amerykańskiej firmy "Lamaringas”, inicjator i założyciel 
klubu V. Gustainis. "Dziennikarzom i psom wejście wzbro­
nione", pisano na drzwiach jakiegoś klubu zagranicznego. 
Tak samo należałoby napisać na drzwiach "Klubu 
bałtyckiego". Gdy na Antokolu na jednym z wejść do 
sklepu przyklejono nalepkę z przekreślonym sympatycz­
nym pieskiem (nie wolno!), wszystkie pozostawiane na 
ulicy psy i nawet idące obok czworonożne jakby umyślnie 
podnosiły łapę i siusiały na ścianę sklepu i jego szyld. Takie 
skojarzenia nasuwają się co do tajemniczości "Klubu 
bałtyckiego". Dla nas, czytelników, całkiem wystarcza in­
formacji, którą udzielił kierownik "Lamaringas" i "Klubu 
bałtyckiego" pan Vincas Gustainis. Gdy wśród 
zespołowych członków "Klubu bałtyckiego" widzę "Baltic- 
bank", Bank Rolny i Litewski Państwowo-Komercyjny, 
firmy EBSW "Sabina", "RimVaI", "Lamaringas", gdy wśród 
indywidualnych członków —  kierowników tych firm V. 
Gustainisa, B. Gudelisa, V. Litvinasa, G. Petrikasa; gdy 
wśród tajemniczych gości (zaproszonych?, członków rze­
czywistych? zrzeszonych członków?) A. Raćas i jego roz­
mówca wspominają G. Kiridlasa, J. Bredildsa, D. Trinku- 
nasa, M. Pronckusa, A. Sakalasa, ambasadorów obcych 
państw, wśród nich —  szczególnie często bywającego w 
klubie pewnego urzędnika z ambasady rosyjskiej —  gdy o 
wszystkim tym czytam w artykule A. Raćasa czuję się, 
jakbym pisał niekończący się cykl artykułów "Litwą rządzi­
my my».

LIETUVOS|rytas
* "Mienie R. Prelkśy — 10 

miliardów litów?" -m.n.ub«k̂ upi.
sae:

^Przedwczoraj kowieńska policja ekonomiczna 
wytoczyła sprawy karne Robertasowi Preikśy, Dariusowi 
VaiĆiulisowi i Andriusowi Smilgiusowi. W  końcu 
ubiegłego roku wyżej wspomniane osoby zgłosiły inspekcji 
podatkowej deklaracje o posiadanym mieniu, jednak nie 
załączyły dokumentów o prawnym jego nabyciu. R. 
Preikśa zadeklarował do 10 miliardów litów, A  Smiigius

— do miliona litów, a D. Vai£iulifl— półtora miliona litów 
mienia nieznanego pochodzenia, którego część stanowią 
akcje Litewskiego Banku Oszczędności. Inspekcja podat­
kowa powiadomiła o tym policję ekonomiczną. Wczoraj 
R. Preikśa musiał się stawić w policji i złożyć zeznania, 
jednak nie stawił się.

R. Preikśa (ur. 1967 r.) kupił wielką ilość akcji Lite­
wskiego Banku Oszczędności i od września 1993 do stycz­
nia 1995 był prezesem rady banku, obecnie jest członkiem 
rady. Przypuszczano, że wraz z innymi osobami R. Preikia 
jest w posiadaniu około 40 proc. akcji Banku 
Oszczędności.

W  końcu ubiegłego roku R. Prelkśsa podał do 
wiadomości, że za ćwierć miliona dolarów zdobył doku­
menty świadczące o korupcji i zorganizowanej 
przestępczości w Sejmie, rządzie Litwy, Prokuraturze Ge­
neralnej, bankach i in. Następnie, w grudniu 1994 r. 
poinformował o dwóch zamachach na jego życie: raz strze­
lano do jego samochodu BMW, innym razem przestrzelo­
no mu rękę. Oba zamachy miały miejsce we wsi Zizai 
rejonu kowieńskiego, gdzie poszkodowany mieszkał. Pro­
kuratura generalna wszczęła sprawę kamą o zamach na R. 
Preikśę, jednak poszkodowany nie złożył podania w pro­
kuraturze, nie wskazał miejsca zamachu. Gdy zlecono 
przyprowadzenie go, okazało się, że już zdążył wyjechać z 
rodziną do Danii (~.)

Z  Danii wraz z żoną i trójką małych dzied R. Preikśa 
przeniósł się do Londynu. Na początku marca br. L. 
Preikśiene zatelefonowała swym rodzicom na Litwę 
Skarżąc się, że mąż ją krzywdzi, nie pozwala wychodzić z 
domu, grozi. W  Londynie z R. Preikśą rozmawiali przed­
stawiciele policji brytyjskiej, jednak ostatecznie uznali, że 
jest to prywatna sprawa rodziny. W  połowie marca L. 
Preikśiene wróciła z  dziećmi na Litwę. Na początku kwiet­
nia z Londynu wrócił także R. Preikśa.

Wczoraj korespondentce "Lietuvos rytas" udało 
się skontaktować telefonicznie z R . Preikśą (ma tele­
fon komórkowy). Powiedział, że znajduje się w samo­
chodzie daleko od Kowna. Obok jest żona, także nie­
zadowolona z publikacji o ich rodzinie, które ukazały 
się w "Lietuvos rytas". R. Preikśa zaznaczył, że kilka­
krotnie był w prokuraturze w sprawie zamachów na 
niego, jednak dochodzenie uznał za prymitywne, nie 
posuwające się do przodu. Uważa, że po prostu brak 
chęci zbadania wszystkiego.

R. Preikśa powiedział, że jeszcze nie otrzymał zawia­
domienia o  wytoczeniu przeciwko niemu sprawy karnej za 
nieprawidłowe informowanie o  jego dochodach. Uważa, 
że takie żądanie sprzeczne jest z Konstytucją, dlatego 
będzie domagał się interwencji Sądu Konstytucyjnego. R. 
Preikśa powiedział, że z  łatwością mógłby wyjaśnić, skąd 
otrzymał mienie, jednak chce być zasadniczy. Nie może 
powiedzieć, właścicielem jakiego mienia jest: wiele go ma 
za granicą, środki zainwestowano w różne nieruchomości 
itd. Powiedział, że w tej sprawie upatruje cele polityczne. 
Zapowiedział, że zostanie w Litwie dopóty, dopóki będzie 
mógł wytrzymać*.

R?SPUBL1K\
* "Nostalgia do trzeciego

bloku" — w rtdakcjjmj kolumnie czytamy:
•Trzeci blok Ignalińskiej Elektrowni Atomowej 

czymś przypomina trzecią głowę smoka— ile razy ją ściąć, 
tyleż odrasta. W  1988 roku społeczność Litwy na znak 
protestu przeciwko rozwojowi energetyki atomowej na 
Litwie otoczyła kołem Ignalińską E A  Jednak Litwini —  
to nie Szwedzi, potrafią bezboleśnie zmieniać poglądy. 
Szwedzi, organizując w 1980 referendum ogólnokrajowe 
w kwestii przyszłości energii atomowej, niedwuznacznie 
zażądali, by do 2010 roku zostały zatrzymane wszystkie 
czynne w kraju siłownie atomowe i nie budowano nowych. 
Nie zamierzają zmieniać zdania. W  porównaniu z latami 
osiemdziesiątymi, obecnie Szwedzi przeżywają ciężkie cza­
sy. Przemysł kraju zużywa bardzo dużo energii, dlatego 
gdyby po 15 latach unieruchomiono czynne obecnie EA, 
cena energii elektrycznej wzrosłaby dwukrotnie— takie są 
obliczenia ekonomistów szwedzkich. Zwolennicy energe­
tyki jądrowej po zamknięciu elektrowni atomowych prze­
widują kryzys całego kraju, ale nowy rząd w toku wyborów 
zapowiedział, że mimo to będzie dążyć do ich zamknięcia. 
Sprawę tę w Szwecji bacznie śledzą nie tylko Szwedzi, lecz 
także użytkownicy energii całego świata oraz spółki ener­
getyczne. Jeżeli Szwedzi potrafią znaleźć kompromis 
między cenami i użytkowaniem energii elektrycznej, jeżeli 
znajdą alternatywne źródła energii, inne państwa pójdą za 
ich przykładem. Wydarzenia w Szwecji dokładnie obser­
wuje także Litwa, jako że wpływ sąsiadki na energetykę 
naszego kraju jest nadzwyczaj duży. Obserwuje się i układa 
plany o rozwoju energetyki jądrowej, wcale nie dbając o 
zdanie społeczne. W  połowie stycznia na posiedzeniu rady 
naukowej w Ministerstwie Energetyki wysłuchano komu­
nikatu głównego inżyniera Ignalińskiej E A  G. Negriwody 
o  terminach użytkowania IEA. A25 stycznia A  Śle2evićius 
podpisał dokument, na którego podstawie powołano 
grupę roboczą badającą możliwości wymiany kanałów 
technologicznych Ignalińsldej Elektrowni Atomowej. 
Doświadczenie w wymianie kanałów ma już Petersburska 
E A , ten zabieg umożliwia przedłużenie okresu 
działalności reaktorów o  15 lat».

Spotkanie w Celi Konrada 
z prof. Tadeuszem Bujnickim

Miłe Środy 
w Miłym Mieście
Podobnie jak to czyniły | 

przedwojenne —  "Kurier Wileń­
ski" i "Słowo", systematycznie za­
mieszczając relacje z Śród Lite­
rackich, obecny "Kurier 
Wileński", również systematycz­
nie, relacjonuje ich przebieg, 
odkąd w dniu 3 czerwca 1993 r. 
piękny zwyczaj Śród został przez 
samego Czesława Miłosza odro­
dzony. Być może kiedyś bada­
czom te relacje posłużą jako 
źródło wiedzy o Środach Literac­
kich naszych dni.

Tymczasem mieliśmy powrót" 
w przeszłość. Dokonał go w sposób 
bardzo sugestywny profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, a aktu­
alnie—  Uniwersytetu Wileńskiego 
Tadeusz Bujnicki. Mówił o "Trady­
cji Śród Literackich". Tak na dobrą 
sprawę na ogół niewiele wiemy na . 
ten temat, a zwłaszcza młodzież, 
która przeważała w ub. środę w Celi 
Konrada. Warto dodać, że w Cdi był 
nadkompłekt słuchaczy.

— Moja wiedza o  środach Literac­
kich —  powiedział prof. Tadeusz Buj­
nicki—  opiera się przede wszystkim na 
wspomnieniach ludzi, którzy w nich 
uczestniczyli i lekturze prasy. Te 
wiadomości można będzie rozszerzyć, 
jeśli się dotrze do archiwaliów —  
zwłaszcza wileńskiego Związku Zawo­
dowego Literatów Polskich.

Wśród wielu innych ciekawych 
faktów, o  których mówił referent, 
akcentujemy zaledwie niektóre, godne 
szczególnego przypomnienia. Otóż, 
pierwsza Środa Literacka odbyła się 23 
lutego 1927 r., w bibliotece Wydziału 
Sztuk Pięknych, w murach 
pobemardyńskich, przy ul. św. Anny, z 
inicjatywy Witolda Hulewicza i pod 
opieką Ferdynanda Ruszczyca. 
Zakładano, że  Środy powinny 
jednoczyć ludzi zainteresowanych kul­
turą, sztuką, literaturą. Spotkania o 
charakterze klubowym gromadziły 
przez cały czas elitę intelektualną. Były 
one częstokroć kameralne dla 
szczupłego grona osób interesujących 
się danym tematem. Wstęp —  płatny.

Odbywały się Środy w zasadzie re­
gularnie. Do wybuchu wojny w 1939 r. 
odbyło się ich około 300. Właściwa ich 
historia rozpoczęła się w Cdi Konrada
—  w murach pobazyliańskich —  9 
października 1929 r. Był to efekt za­
biegów prof. Stanisława Pigonia i 
ówczesnego głównego konserwatora 
zabytków Stanisława Lorentza. Cieka­
we, że ustalenie miejsca lokalizacji Ce­
li, w której więziono Mickiewicza i Fi­
lomatów, dokonał prof. Juliusz Kłos, 
słynny historyk, autor niezrównanego 
przewodnika po Wilnie. Najprawdopo­
dobniej właściwa Cela mieści się obok 
obecnej. W zapisach bowiem figurują 
dwa okna. W  tej, w której odbywają się 
Środy, są trzy. Zresztą to temat dysku­
syjny i mniej istotny.

Zapraszano więc na Środy prele­
gentów lokalnych, a także z innych 
miast polskich i z zagranicy. Były też 
środy bez konkretnego prelegenta i 
wtedy dyskusja toczyła się wokół 
określonego tematu. Zdarzało się, że 
miały charakter dyskusji dwóch opo­
nentów. Byty również wieczory autor­
skie. Odbywały się imprezy literackie
—  polskie, litewskie, białoruskie, 
żydowskie, karaimskie. Czyniło to 
Środy miejscem otwartych spotkań.

P ro f. Tadeusz Bujnicki 
zaakcentował kilka ważnych, mających

dla Wilna szczególne znaczenie I

po powodzi i odkryciu w podziej
Katedry Wileńskiej grobów S  1 
wskich (1931 r.) z udziałem ekipy i* 
pracującej; poświęconą pucowi* 
konserwatorskim w Wilnie z uda*, 
m.in. Stanisława Lorentza,MBS 1 
dy, ks. Piotra Śledzrewsltiega Onto I 
rozdział stanowiły Środy "ieatnl*’ i I 
udziałem wybitnych reżysera*, 
aktorów, profesorów Unwenyiai 
Stefana Batorego, którf$pofcrjni 
wiele uwagi teatrowi. Uczestnikami & 
kich imprez byli Witold Hulewio, Ak- I 
ksander Zelwerowicz, Stefan jatą I

Mieczysław Limanowski, Stefan Sittr
ny i widu, widu innych.

Ciekawe były imprezy, poda* I 
których np Stefan Srebrny prooM 
twórczość Kazimiery Htakowiaótiy, I 
Czesław Miłosz— Jarosława faaszbw- | 
cza, Witold Hulewicz—R. M RiDzja 

Cela Konrada pamięta "ńajazif L 
"Kwadrygi", młodych żagaryiló* Ti I  
bywali Teodor Bujnicki—ojciec pni r  
Tadeusza Bujnickiego. Wacław Bot 
wy, Konrad Górski, Marian Zdńecbt 
wski, Konstanty Ildefona Gakzffeb 
Tu koncertował Karol Szynunowh 
wystawiał Jan Bułhak.

Zresztą tomy pisać można o nyW- 
nych osobistościami świata IiteraUBy 
teatru, muzyki, etc, którzy j 
obecnością zaszczycili te skromne a 

ry klasztorne.
Ostatnie Środy odbyły p  w 

1939: "Miłe Środy w Miłym M#*** 
Nastały wakacje, a po nich wojna-

Zostały wspomnienia. Przyw^ 
przez Tadeusza Bujnickkgo.1 j 
pewnością ci, którzy obecni tyli01 9
pięknym wieczorze, wieleisaljsBUfl5
postarają się przy okagi i
mować" na grunt w p ó ła a n p . 
Literackich, wnieść do nieb 1  
żart, dowdp, tradycje 
jakże charakterystyczni P  
przedwojennych* Sn

W ieczór prowłdiil d 

Kaleda, kierownik B
Uniwersytetu W ileńsk iej^  

równocześnie rolę tłumacz* n* ^ J j 
wski. Z ap re ze n to w ał C s W ^ )  
litewsku (w e  własnym j|a|p|
wiersz Teodora BujnickiefO ^  |

"W połowie drogi", studefl»  

w s k u o d o ^ f ^ ^
Ma bez imienia £ ^ * 0

N A Z W Ę C n i:w C j* J ^
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Fot. Marfsa
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źródsłJOzlecia

Specjalnie 
"dla historii1'...

^ r tB ff lO ie o ia c b T e re s y

na=°j
1* ^ 7 ^ ,  p c e o y ta te m  
t f ^ f c n ą j w a ż n i e j ^ m

S o c p r i i z a W ^ t y 0  
władz ap ro b a ty  n a  

S ^ s s p o łu .  Trudno d a s a j  
^ a i r i o r j a n i z a t o r z y m i e -  
j S a s  ikookrctyzowanyjpłan
^ p d u ,  jakim je s td z is ia j 

m d tc też patrzyły n a j-  
te zamiary krytycznie, 

pomysły, chcącej

J u ttr fm lo d ó a y . | | § g g g  
JaB•słomiany ogień’,  k tó ry  
Jfcupfcie. Decydujące zna- 

'S trie jra ł pierwszy koncert 8  

ffijJSSr^któiy można nazw ać 
la d a s a n  aktywności organi- 
Ł  oraz przeglądem różnego  
& i  m jractó amatorskiej, za- 
.^ o d d e k la m a g i ,  po p rzez  
U i, smyk; oraz tańce (n ie  tylko 
[yst) i kończąc m uzyką k la- 

*
Wtice znamienną spraw ą było 

[afejenie stałych k ierow ników  
fidutaystów i tancerzy, którzy  
mi najbardziej z aan g ażo w an i 
feto i nie żałując sił ani czasu z  
nim samozaparciem zgłębiali 

[psdulritadtKrej.Anapływno- 
M ipo  pierwszym koncercie był 
lircjłite niemały.
1 Daaj, z perspektywy czasu , 
póoy jak wielki i c en n y  lo s  
p | |  przyszła 'Wilia* z  chwilą 
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chłopców). Wśród chórzystów są 
również tancerze. Obok Turo­
wskiego współzałożycielka zespołu 
i autorka wspomnień opublikowa­
nych w "K.W." Teresa Garszków- 
na, na co dzień akompaniatorka do 
talków, prób i koncertów. Prawdzi­
wa "Miss Universum". W  drugim 
rzędzie, od góry, drugi po lewej 
Henryk W incel, również 
współzałożyciel i kolejny prezes 
zespołu, a w latach późniejszych, 
już w Polsce, specjalista z dziedziny 
techniki jądrowej.

Jako preludium do narodzin 
zespołu stanowiącego całość 
należałoby przyjąć fragment jednej 
z generalnych prób już w siedzibie 
Klubu Związków Zawodowych 
przy uL Wielkiej, naprzeciw apteki 
"Pod łabędziem". Wówczas padła 
propozycja, by podczas finałowej 
sceny w krakowiaku chór wykonał 
jakąś przyśpiewkę. Melodia była, 
każdy doraidłjedno-dwa słówka i 
powstała zwrotka do tańca, że:

Krakowiacy mają Kraków,
a wilnianie Wilno itd.
Znamiennym okazał się sam 

fakt, że  od tego  czasu 
współdziałanie chóru, kapeli i gru­
py tanecznej połączyło się i stało się 
jednym wspólnym dziełem —  pol­
skim zespołem ludowym pieśni i 
tarka.

Wielkim osiągnięciem kierow­
nictwa zespołu było "wybicie" u 
władz funduszy na uszycie pier­
wszych strojów dla chórzystów i 
tancerzy. Prawdziwych cudów w 
dziedzinie ich tworzenia, szczegól­
nie tancerzom, dokonywała Pani 
Zofia Gulewkz. Stroje grupy tane­
cznej były zawsze ciekawe, orygi­
nalne, najpiękniejsze, ciągle nowe, 
wywołujące na widowni burzę 
oklasków samym tylko pojawie­
niem się tancerzy na scenie. Znając 
sytuację finansową zespołu, nie 
przychodziło to łatwo. Podejrze­
wam, że budżet domowy Pani Zofii 
niejednokrotnie był solidnie usz­
czuplany dla ażurowych wypustek 
lub bufiastych koronkowych 
spódniczek. Ich właścicielki niejed­
nemu tancerzowi (i nie tylko) tak 
zakręciły pirueta w głowie, że ich 
taniec, ku zadowoleniu ogółu i licz­
nego ich potomstwa, szczęśliwie 
trwa do dzisiaj.

Z  finansami zawsze było kru­
cho. W  początkowym okresie, przy 
współudziale społeczeństwa pol­
skiego Wilna i okolic, została zor­
ganizowana loteria, z której cały

dochód wpłynął do kasy zespołu. 
Loteria była naprawdę niezwykła 
— nie miała wydatków organizacyj­
nych na zakup wygranych, 
ponieważ te były zebrane przez 
społeczeństwo, a raczej sympa­
tyków zespołu, którym później 
sprzedano jeszcze bilety loteryjne. 
Szczególnie aktywny zwolennik 
zespołu mógł wygrać ofiarowaną 
przez siebie wygraną— książkę, al­
bum, statuetkę, obraz itd. Prawdzi­
we perpetuum mobile!

Jak cały zespół, kapela też 
miała swoją historię. Pierwsze kon­
certy odbywały się przy akompania­
mencie pianina lub fortepianu, w 
zależności od tego co było w danej 
sali na scenie. Z  biegiem czasu 
pojawiły się akordeony, skrzypce i 
nawet fujarki, tylko że te ostatnie 
znajdowały się w lamusie, ponieważ 
nie mieliśmy "speców", umiejących 
posługiwać się tymi instrumentami, 
a które dodawały ludowego kolory­
tu całemu zespołowi

Skrzypkowie byli szczególnie 
szanowani. Jako pierwszych 
należałoby wymienić Reginę Klj- 
kowską, Antoniego Marczyka, 
kolegę Gratulewicza. Jednak 
największą podporą kapeli przez 
pierwsze dziesięciolecia była rodzi­
na skrzypków Żylionisów: ojciec 
Wincenty i dwóch synów— Wincek 
i Zbyszek.

Od początku tworzenia kapeli 
do pracy w zespole włączył się Ed­
ward Filipowicz-Pilipaitis, który 
będąc kierownikiem orkiestry w 
reprezentacyjnym zespole "Lietu- 
va" wniósł nowy powiew do pro­
gramów artystycznych "Wilii". Jako 
zawodowiec, był on jednocześnie 
ideologiem Rady Artystycznej. 
Szczególnie dbał o to, by w progra­
mach koncertów na czołowym 
miejscu zawsze były pieśni ideologi­
czne o partii lub Leninie, 00 zwykle 
wywoływało u innych zdecydowane

protesty, które zawsze kończyły się 
jednak milczącą aprobatą. Kapela, 
mimo tak rutynowego kierownika, 
nie była wówczas mocną stroną 
zespołu, gdyż opierała się 
przeważnie na amatorach, dokoop­
tują? muzyków tylko na galowe 
koncerty, często za pieniądze. Nie 
na próżno w "Naszych żalach" (była 
taka tradycja wykonywania na po­
pularną wileńską melodię 
przyśpiewek o naszych 
osiągnięciach, radościach i bolącz­
kach podczas wspólnych zabaw syl­
westrowych). Jedna ze zwrotek 
poświęconych kapeli głosiła: "Grają 
Czesia (Czesława Ingielewicz-Ta- 
tol była długoletnią, podstawową 
akordeonistką kapeli) i Fujary".

Rzeczywiście podczas mniej 
ważnych koncertów wyjazdowych 
kapela, z przyczyn obiektywnych, 
reprezentowana była przez jeden 
akordeon i trzy fujarki, które 
dodawały ludowego kolorytu, lecz 
nie mogły zamienić tak 
niezbędnych instrumentów, jak 
skrzypce lub klarnety.

"Fujary"— w znaczeniu orkie- 
strand —  też nie byli zawodowca­
m i Będąc chórzystą, otrzymałem 
swego czasu fujarkę "in G" od mae- 
stro Pilipaitisa z zadaniem opano­
wania instrumentu w ciągu miesią­
ca, by wziąć udział w najbliższym 
koncercie. Teorię gry na fujarce 
otrzymałem w dągu kilku minut ra­
zem z pierwszymi nutami Była to 
pieśń z repertuaru "Mazowsza" "To 
i hola". Zaczęły się ćwiczenia. Bied­
ni moi sąsiedzi! Wydawane przez 
fujarkę piski, gwizdy i solowe partie 
doprowadzały ich chyba do 
szaleństwa, nie mówię już o do­
mownikach. Na szczęście kończyło 
się tylko stukaniem w ścianę. W 
każdym razie instrument jakoś 
opanowałem, jednak zawsze, 
szczególnie solując, miałem pietra, 
że w pewnych układach zabrzmi nie 
ta nuta, gdyż niektóre palcówki 
miały trzy tony w zależnośd od siły 
dęcia.

Na pozostałych fujarkach grali: 
"in C" — Stanisław Jakutis, były re­
daktor naczelny dziennika "Czer­
wony Sztandar", "in D" —  Czesław 
Olechnowicz — "Francuz". Uro­
dzony we Francji do Wilna 
przyjechał brzdącem, znał język 
francuski, co nie ułatwiało mu jed­
nak gry na fujarce.

W  pewnym okresie, około roku 
1962, orkiestra w ówczesnym 
składzie osiągnęła poziom dosyć 
wysoki, gdyż odważyła się na wyko­
nanie utworu solowego rodzimego I 
kompozytora "Wilii", członka kape­
li Pawła Karuzy. Pan Paweł, 
człowiek o głębokiej wiedzy i szero­
kich zainteresowaniach, był wiel­
kim znawcą sztuki-ludowej, 
prowadził przed wojną badania 
etnograficzne na Wileńszczyźnie. 
Muzyka 1 opracowania chóralne w 
wykonaniu Pawła Karuzy miały 
szczególnie swojski odcień, odbie­

rane były przez wszystkich wyko­
nawców z wielkim wyczuciem i sen­
tymentem. Charakter jego muzyki 
wymagał tego. W  orkiestrze Pan 
Karuzo grał na wiolonczeli i kontra­
basie, w zależnośd od potrzeb. Jak 
się obecnie dowiadujemy, uważany 
jest również za wybitnego działacza 
ruchu białoruskiego na 
Wileńszczyźnie.

Kończąc orkiestrową pisaninę 
chciałbym zaznaczyć, że udział w 
zespole, z jednej strony, był ciężką 
harówy, z drugiej —  przynosił 
dużo wewnętrznego zadowolenia. 
Wszyscy byliśmy młodymi, energi­
cznymi zapaleńcami. Wszelkie 
trudności, wysiłki i niewygody szły w 
zapomnienie, a jeśli i były wspomi­
nane to z miłym uśmiechem, 
ciętym żartem lub opatrzone 
wesołym komentarzem. A  przy­
czyn ku temu była masa. Przypomi­
nam powrót zimową nocą po kon­
cercie w Grodnie. Termometr 
wskazywał 30 stopni mrozu, auto­
kary z zepsutym od mrozu ogrze­
waniem ciągle nawalały. 
Zmarznięte bractwo zespołowe 
grzało się podczas przymusowych 
postojów przy ognisku, na którym 
paliliśmy dostawiane w autokarach 
na czas podróży krzesła. Prawdziwa 
sielanka! Ostatecznie zziębnięd do 
szpiku kośd dobrnęliśmy z rana do 
Ponar, stąd już innym autokarem 
do domów i spóźnieni do pracy.

W Mińsku natomiast nie 
mieliśmy noclegu i cały zespół 
rozkwaterował się tam, gdzie 
koncertowaliśmy, w Pałacu Kultu­
ry za kulisami, na podłodze, 
krzesłach, stołach itd. Nazajutrz na 
scenie towarzystwo było niewyspa­
ne, ale pełne nowych wrażeń i 
przygód, wynikających z nocnych 
przeżyć, które nie przeszkodziły 
zespołowi podbić serca mińskich 
"siabrou" (przyjaciół).

Przypominam wysiłki pewnego 
miłego i wybitnie uzdolnionego 
inżyniera z dziedziny elektroniki, 
który uważał, że gra na perkusji ma 
dużo wspólnego z matematyką i 
przy dobrych chęciach można 
opanować tajniki techniki perku­
syjnej. Starał się mocna Poczucie 
rytmu miał "żelazne", gdyż nie 
pozwalało mu zmienić ani na jotę 
"zakutego" tempa. W rezultacie ka­
pela grała w jednym rytmie, nasz 
perkusista w drugim, ale elektronik 
z niego był i jest dobry.

StanMaw KRZYWICKI, 
członek "Wilii" 

od 1955 do 1970 r.
NA ZDJĘCIACH: "Wilia" i  

pierwszych lat w pełnej ówczesnej 
gali — białe bluzeczki dziewcząt i 
ciemne ubrania chłopców; rok — 
1958, po koncercie w Filharmonii 
—  wśród wiliowców siedzą: Ed­
ward Filipowicz-Pilipaitis (drugi 
od lewej), Zofia Gulewicz, Wiktor 
Turowski.

Zdjęcie z archiwum autora 
wspomnień
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Na wysokiej 
nucie

Wszystko, co było najważniejsze w życiu Lenoczki 
wiązało się ze sceną. Wszystko inne było nijakie. Wojenne 
dzieciństwo i młodość, kilka nieudanych małżeństw. Ale to 
nie miało znaczenia. W każdym bądź razie potrafiła o tym 
nie mówić. Owszem, w domu jej zawsze lśniło czystością, 
owszem lubiła przyjmować przyjaciół, owszem była bardzo 
komunikatywna. Ale to wszystko służyło jedynie do zasila­
nia je j twórczych baterii, do zdobywania jakichś 
doświadczeń, które potem wylewały się na scenę w aktor­
skim geście, mimice.

Nie znaczy to, że wykorzystywała ludzi do swych ekspe­
rymentów twórczych. Broń Boże! —  kochała ich, była dla 
nich dobra. Nie mówiła koleżance, którą dotknęło 
nieszczęście, pokaż mi, jak to jest, gdy boli, abym mogła 
odtworzyć na scenie. Wchłaniała jej ból w siebie. I przez ból 
własnego serca uczyła się podświadomie.

Scena to było miejsce, to było coś, co zawsze przynosiło 
jej radość. Nie znaczy, że zawsze śpiewała idealnie. Źe nie 
zamartwiała się z tego powodu. Ale już samo przygotowy­
wanie się do koncertu, czy spektaklu, "wchodzenie w atmo­
sferę" napawało ją radością. Pracowała zresztą jak wół. I 
nigdy zmęczenie nie było przyczyną zaprzestania pracy.

Prowadziła taki niezwykły dziennik. Nie pisała w nim o 
miłościach czy nastrojach, odnotowywała tylko to, co się 
tyczyło pracy, doskonalenia warsztatu: "Wczoraj była Tra- 
viata". Nie zaśpiewałam, jak należy. Dyrygent zwrócił mi 
uwagę, ale widząc moją nieszczęśliwą minę, pocieszył — 
następnym razem będzie lepiej". Jej pracowitość była 
przysłowiowa. Oto, co na ten temat mówi młodsza o 16 lat 
siostra, Inessa RJabcewa:

— Nie miała łatwego żyda. Ody przyjechała do Wilna, 
musiała uczyć się nie tylko śpiewu, ale i języka, nie tylko 
uczyć się, ale i pracować. Miała własne metody, które mnie 
rzasgm szokowały. Np. nastawiała magnetofon, czy patefon 
już nie pamiętam, co to było w tamtych czasach) i uczyła 

się partii operowej.
—  Czy to d  nie przeszkadza? Po co to robisz? —

—  Kiedy się śpiewa w duecie, czy kwartecie —  każdy 
śpiewa coś innego, każdy ma swoją partię... Przyzwyczajam 
się w ten sposób do wspólnego muzykowania, do słuchania 
siebie w zespole.

Urodziła się 1 maja 1925 r. w Briańsku (Rosja), w 
śpiewającej rodzinie. Jej panieńskie nazwisko nie brzmiało 
bynajmniej Czudakowa, lecz... Makowska. Podobno pra­
babka miała coś wspólnego z rodziną słynnego malarza 
Makowskiego. Babka i dziadek śpiewali w cerkiewnym 
chórze w Briańsku, potem Smoleńsku. Babda regularnie 
uczęszczała na koncerty do filharmonii. Mama również 
śpiewała i była bardzo przystojna.

Wojna rzuciła rodzinę do Tambowa. Lena uczyła się w 
szkole, gdzie założono szpital wojskowy. Cały czas 
pomagała doglądać rannych. Potem nawet uczęszczała na 
kursy pielęgniarek. Skończyła szkołę, wyszła za mąż za 
dyrektora domu kultury Czudakowa. Pojechała z nim do 
Ałma-Aty. Tu wstąpiła do konserwatorium, a jednocześnie 
skończyła kursy łączniczek radiowych. Cały czas rwała się 

front. Skierowano ją na lotnisko. Stamtąd trafiła do 
Wilna. Pracowała w Zarządzie Hydrometeorologicznym, 
jednocześnie śpiewała w wojskowym zespole pieśni i tańca. 
Życie ją doświadczało ciężko, ale ona zawsze była 
rozśpiewana, promienna.

Jak głosi legenda, pewnego razu rąbała drwa na opał i 
śpiewała. Ktoś ją usłyszał i poradził się uczyć. Tak trafiła do 
Szkoły Muzycznej im. Tallat-Kelpszy, która dopiero 
powstawała. Miała szczęście uczyć się u znakomitego peda­
goga Ludmiły Menabeni— pół-Rosjanki, pół-Włoszki. Pa- 

Ludmiła była nie tylko doskonałą nauczydelką, lecz też 
zadziwiającym człowiekiem. Widząc, że jej uczennice 
przychodziły nieraz na lekcje głodne, stawiała na stole wazę 

pierniczkami lub cukierkami 
Pewnego razu pani Ludmiła powiedziała Lenie: "Moja 

droga, masz już te swoje lata — czas wstąpić do konserwa­
torium”. Wstąpiła. Uczyła się i pracowała. Śdągnęła do 
Wilna całą rodzinę. Ukończyła konserwatorium w 1952 r. 
W tym samym roku została przyjęta do Litewskiego 
Państwowego Teatru Opery i Baletu. Zadebiutowała w roli 
Wioletty w operze Verdiego Ttayiata*. Odtąd, aż do 1973 
r., roku jej śmierci, nie wyobrażaliśmy sobie noworocznej 
Traviaty" bez Jeleny Czudakowej.

16 listopada 1964 r. w Wileńskiej Filharmonii odbył się 
pierwszy red tal J. Czudakowej. Śpiewała Brahmsa, Griega, 
Czajkowskiego, Schuberta, Gruodisa. Partię fortepianu 
wykonywała Halina ZnąJdzUowska. Była jej stałą akompa- 
niatorką.

— Zbliżyłyśmy się jeszcze w 1956 r.— mówi Halina— 
byłam już na etade w telewizji. Właśnie w tym czasie 
powstawał tzw. symfojazz w TV i jego kierownik pan Va- 
dauskas poprosił mnie, abym pomogła Czudakowej 
nauczyć się "Koncertu" R. Gliera... Miała niezwykłe 
brzmienie głosu. Nagrania, płyty nie oddają w pełni jego 
piękna. I była bardzo pracowita. Kiedyśmy się już spilmęły 
na tym Glierze, zaczęłyśmy same wymyślać, organizować 
koncerty w radiu, telewizji. Wyjeżdżałyśmy na występy do 
różnych miast Litwy, Rosji... Pamiętam koncert w jakimś 
Pipidówku. Mróz, zamieć. Autobus, który nas wiózł do 
hotelu był (jak to nazwał lapidarnie śp. V. Kybartas) jak 
"bosonóżka". Posadziłam Lenę na silniku, koło kierowcy,

aby nie zamarzła. Najważniejszy był przecież jej głos. 
Dojechałyśmy do hotelu skostniałe. Wtedy pierwszy raz 
zobaczyłam, jak Lenoczka płacze... Ale długo to nie trwało. 
Zaraz zaczęła się krzątać po pokoju, zaraz wypełnił się on 
pokojówkami, z których każda chdała coś zrobić dla Czu­
dakowej... Wszystkie pokojówki, we wszystkich hotelach 
latały za Czudakową. Miała zadziwiający talent zjednywa­
nia sobie ludzi. I nikogo nie zapominała. Po powrocie do 
Wilna coraz to wysyłała tym pokojówkom jakieś paczki z 
bluzeczkami z "Roże", sweterkami. Była dobra.

A  raz, pamiętam, w hotelu w Baku, wyszłyśmy na chwilę 
z pokoju zostawiając drzwi otwarte. Wracamy, a przed 
drzwiami stoi stara pokojówka i cmokając przygląda się 
sukni Leny wiszącej na wieszaku na (Anie: "Aj, aj —  
zachwycała się —  kakaja krasota!".

Na koncerde w Kazaniu było również piekielnie zimno. 
Publiczność siedziała na sali w kożuszkach i futerkach. A  
Ona, na scenie, w swej olśniewająco białej sukni —  jak 
kwiatek na wietrze. I naglę, po odśpiewaniu kolejnego 
utworu, na scenę wdrapuje się stary nauczydd w "gimna- 
stiorce" i "walonkach" i mówi: "Córeczko, u nas taka zamieć, 
a ty przywiozłaś nam wiosnę. Zmarzniesz, włóż swoje futer­
ko i śpiewaj dalej".

Czudakowa wzruszyła się, pogładziła staruszka po ręku 
i powiedziała: "Nie mogę śpiewać w palcie. Jestem ar­
tystką"... Tego nauczył ją prawdopodobnie nieodżałowany 
główny administrator Wileńskiej Opery pan Zilberman. 
Pamiętam, jak sama raz podczas próby wlazłam na scenę w 
palde. Podszedł do mnie i grzecznie, jak zwykle, szepnął na 
ucho: "Nie wychodzi się w płaszczu na scenę..."

Jelena Czudakowa była artystką ludową Litwy, posłem 
do Rady Najwyższej republiki. Na scenie teatru operowego 
stworzyła około 30 niezapomnianych postad: Wioletty w 
Traviade", G i Idy w "Rigoletto", Rosi ny w "Cyruliku Sewil­
skim", Konstancji w "Uprowadzeniu z  Seraju", Lakme w 
operze o tym samym tytule, Manon, Julii w "Romeo i Julia", 
"Auksele" w operze Klovy "Vaiva". Koncertowała na Litwie 
i w Gruzji, w Armenii i na Białorusi, w Polsce i Niemczech. 
Zawsze niezmordowana, zawsze pełna chęd...

Głos Haliny nabrzmiewa łzami:
—  Pamiętam dokładnie dzień, kiedy to się zaczęło —  

mówi. Wybierałyśmy się z koncertami do Połągi. Potem 
miałam tam zewtać na urlop. Tuż przed wyjazdem telefon: 
"Gałoczka prichodi". Przybiegłam, bo mieszkałyśmy nieda­
leko. Siedziała blada. "Trzeba odwołać koncert” —  
powiedziała. Odwołałam... Lekarze orzekli, że to ślepa ki­
szka, więc uspokojona pojechałam na urlop do Połągi. Gdy 
wróciłam, spotkałam na ulicy chórzystkę z opery: "Lena ma 
raka" —  powiedziała...

Operowano ją kilka razy, ale nie chciała wierzyć w to, 
co jej mówiono. Po każdej operacji wracała na scenę. Po 
którejś kolejnej zatelefonowała: "Przyjdź". Przychodzę, a 
ona myje podłogi...

Innym razem H. Kunavićius nagrywał w T V  koncert z 
Czudakową. W  tamtych czasach nie znano jeszcze 
montażu. Wszystko leciało od początku do końca w całości. 
Atu nagle w środku koncertu Lenoczka przysiada z bólu... 
Gdy minął— śpiewała dalej. A  pracownicy telewizji zmon­
towali jednak ten koncert, aby nie musiała powtarzać wszy­
stkiego od początku...

Ostatnim jej spektaklem w operze był bodajże "Rigolet­
to". Miała tam swoje wysokie "re". Nie wiem czemu, ale 
denerwowałam się okropnie —  weźmie je czy nie —  była 
bardzo słabiutka, po kolejnej operacji. Wzięła "re" lekko, z 
łatwością i odśpiewała cały spektakl na najwyższym poziomie.

Jakiś czas przedtem nagrałyśmy z Leną pieśni Gruodi­
sa. Czekałyśmy obie z niecierpliwością na płytę, bo 
włożyłyśmy w nią dużo serca. Tłoczono ją czemuś to bardzo 
długo. I oto pewnego razu płyta ukazała się w sprzedaży. 
Natychmiast chwyciłam słuchawkę i zatelefonowałam do 
szpitala: "Lenoczka! Jest! Wyszła! —  zawołałam bez 
wstępów. Udeszyła się jak dziecko: "Kup, dużo. Dla mnie 
też poprosiła.— Bardzo dużo"... Po paru dniach zmarła. To 
było 7 kwietnia 1973 roku.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
NA ZDJĘCIU: Jelena Czudakowa w Traviacle".

Repr. Tadeusz Wożnicwtcz

Z dziejów nauki polskiej

Myśl historyczna 
Michała Balińskiego

Barbary Radziwiłłówn g S B i
postaci poświęcili EfflSSEB® I 

, Francuzek Wężyk, Antoni |
Odyniec, szkic hktnram~. „ I

rnaPi*ałfe 
'cytaon

S i l i l i 1- .
wydał uzupełnienie óa podaia ê '  
odkrytych materiałów, p,,1**  
wzbogaciła wiedzę 
XVI wieku. W odróżnieni““ “ luty,.
dramatycznych BaiilUki iUw . 
wydobyć przede wszynun
stoiyczną. Zwracał na to
nika w przedmowie, akęcniojąc JJf' 
w pojmowaniu historii i poezji rajS 
łtk ie biografie Barbary jj,,,?' 
różnych pismach ogłoszonych!^ 
noszą barwę poezji niż c e c t ę ^  
prawdy. Przyznając jej b o m a jj 
nieraz przymioty, o których j j g g
nawet nie ma w dziejach, j

4. Ocena dokonań 
badacza przeszłości

Prace Balińskiego o tematyce lite  ̂ ____ .. . . .  — *-eas»r,
wskiej spotkały się z dufymzaintcreso- g l S i ^
waniem współczesnych. Szczególnie  ;  , ,nKl ,*sykr0iłi.
ciepło zostały przyjęte przez krytykę 
Historia miasta Wilna, Starożytna P o l- i 
ska, Dawna Akadem ia Wileńska,
Pamiętniki o  królową Barbarze. Kryty­
cy podkreślali głęboką erudycję autora, 
znajomość materiałów źródłowych,
"Talent pisarski”. Po ukazaniu się H i­
storii miasta Wilna, którą poprzedziło 
Opisanie statystyczne miasta Wilna, 
anonimowy recenzent w "Wizerunkach 
i Roztrząsaniach Naukowych” pisał:
Uczony autor Statystyki miasta Wilna, 
tudzież wielu innych pism 
wyjaśniających oddzielne fakta historii 
litewskiej, wszystkie swe poprzednie 
prace do dziejów Litwy odnoszące się
uzupełnił wydaniem tego nowego ■“ w tl“ ,̂ “ u**]r‘mejacn, a wszelką*
dzieła, które nieza przeczenie otrzyma J* zapominają, że
wyższość nad wszystkimi pismami w 
podobnym przedmiode w naszym n '*** ~
języku ogłoszonymi. Wieloletnia praca, 
pilne a długie badania, znajomość i os­
wojenie się ze źródłami, zaszczytnie na­
byte doświadczenie w zawodzie literac­
kim, tudzież talent pisarski tę jemu 
wyższość zapewniają".

"Z  prawdziwą przyjemnością 
czytaliśmy i przeglądali tę książkę" —  
pisał Kraszewski, pracujący nad 
dziełem o podobnym charakterze Wil­
no od początków jego do roku 1750.
Zamieszczona w Tygodniku Peters­
burskim" recenzja pióra 
powieśdopisarza jest pełna pochwał, 
wskazuje na wielkie znaczenie pracy 
Balińskiego w badaniu przeszłośd L i­
twy.

H istoria  m iasta W ilna została 
zauważona nawet w dalekim Ponaniu, 
gdzie przez recenzenta Tygodnika l i ­
terackiego" uznana została za jedną z 
ważniejszych publikacji historycznych 
roku.

Przychylne recenzje w Wilnie i Pe­
tersburgu uzyskało wydane w 1835 r.
Opisanie statystyczne miasta Wilna.
"Książka ta p. Michała Balińskiego dla 
wszystkich klas mieszkańców Litwy 
m oże się stać arcypożyteczną —  
dowodził nieznany recenzent w "Wize­
runkach i Rozstrząsaniach Nauko­
wych".— Właśddele ziemscy znajdą w 
niej dostateczne wiadomośd o handlu 
1 pewnych drogach wyzbyda swoich 
rolniczych płodów, duchowni dowiedzą 
się owielu rzeczach ściągających się do 
zaprowadzeń i ustanowień religijnych, 
fundacji bogobojnych, ustanowień 
tchnących miłością bliźniego itp., ucze­
ni badacze starożytności litewskich 
mają tu sobie wskazane przedmioty, 
nad którymi pożytecznie pracować 
mogą. Słowem, stan każdy czytającej 
publicznośd czegoś tu zdatnego dla 
siebie zasi^nąć potrafi".

Opisanie jes t obecnie 
wartośdowym dokumentem o Wilnie z 
okresu upadku powstania listopadowe­
go. Autor podaje, że większość danych 
pochodzi z 1832 roku. Z  obliczeń, po­
danych przez Balińskiego, wynika, że 
Wilno liczyło w tym czasie około 36 
tysięcy mieszkańców. Świadczyłoby to 
o znacznym zmniejszeniu ludnośd mia­
sta w okresie polistopadowym. W  oaaaniupiawiufc** - — ..
Starożytnej Polsce Baliński podaje, że w Towarzystwo Naukowe
końcu panowania Stanisława Augusta 1838 roku na członka honorowej
"ludność przechodziła 60000 Uznawane są zasługi
mieszkańców stałych". Według zaś da- również przez współczesnych^
nych, które podaje Daniel Beauvois w n/irAw nnlskich i litewskich,
"Szkolnictwie polskim na ziemiach lite­
wsko-ruskich, w roku 1800 W ilno 
liczyło 25430 mieszkańców i do roku 
1810 liczba ich podwoiła się. Baliński 
podaje skład narodowościowy miasta 
według wyznań. Przeważającą część, bo 
ponad 20 tysięcy, stanowiła w 1832 r. 
ludność żydowska, 14349osób było wy­
znania rzymskokatolickiego.

Zainteresowaniem zarówno bada­
czy jak i literatów deszyła się postać

To jest wyborne w p o ć *  afc j g g  
wymaga jasnej prawdy, a 
choćby najmilsze i najpochlebnta,, 
zostawuje utworom "imagin»qf

5. Znaczenie badań 
Balińskiego

Pierwszą pracę opubltkotłi 
Baliński w 1835 roku, ostatnia ukc* 
się w 1865. W jego tizydziototei* 
dorobku naukowym znajdują iię utł* 
ty różnej wartośd. Niektóre zosty 
szybko zapomniane, innedodzuoja. 
chowują wartość. Nazwisko 
Balińskiego zajęło trwałe miepce wfc 
storiografii polskiej. Wśrodowahy. 
storycznym okresu międzjrpowt- 
taniowego był znaną postacią dzięki t* 
kim pracom jak Starożytna Polska, ffi 
noria miasta Wilna, Dawna Akadom 
W ileńska, Pamiętniki o Janie 
Śniadeckim, Pamiętniki o królowej Ba- 
barze. Jego publikacje odzwierciedla# 
trudności i rozterki okresu powiun- 
nia polskiej nauld historycznej. M 
w iększość autorów tej epoki 
-uzależniony był od sytuacji polityontj, 
ograniczony wszechwładną ceazną 
carską. Stąd pochodzą trudności w ro­
zumieniu jego poglądów. Mażecy ś; 
tylko domyślać, że wobec podsłiwcwj 
kwestii narodową zachował posiać 
patriotyczną. Udawana pozoru 
lojalność wobec władzy cankkj ijfc 
jedyn ie  maską, pozwalającą ■» 
prowadzić działalność naukową i 
oświatową. Gloryfikacja przeszMo. 
k.ult tradycji Rzeczypcspoliiq. 
podkreślanie epokowego znaczą* 
unii polsko-litewskiej świadczą osa- 
kaniu w przeszłośd dementówopty*’ 
stycznych, które pomogłyby 
przeciwstawić się wynaradawiają 
polityce zaboreów i utrty®1̂ 
świadomość narodową. W 
cjach o rozwoju nauki nie uzni** 
współczesnej sytuacji polityo^* 
mówił o nauce polskiej jako całotô  
ziemiach wszystkich trzech za&ort* 
Nie był historykiem wybitnym, 
stkie osiągnięcia zawdzięGałopoo*) 
pracy. Krytycy podkreśl*”  J*«
pracowitość, umiejętność 
materiałów źródłowy**. 
erudycję, poprawność jW *0** f 
nająć zasługi Michała Balfó*®**V 
badaniu przeszłośd Polski KiaW8**̂

w badaniach nad -
Je sz c z e  d o  niedaw na BaltfłD ^ ^ j
szewski byli jedynym i au tora®

Wilna. Prace Baliósticgo . ̂  
znaczną rolę w badaniu bW
nej i regionalną.

dr Romwtf

P eda go g ia^ r^  
Języka i Literak
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CO, Kiedy, 
gdzie

teathy 
j-icikiłHtaioJfeUwąu 

B ^lnra  obei-

^  ta M P*^u *ce'
łasych wystąpią teatty mu- 
P | | S |  tolkowe, pmto-

(t f .p W J fe a iw . l  odbyt 
1 Obecnie impreza

T y  0  u  un ie Ofajf Teatr 
x Bnjpcdjr saprezentuje

Ak*l«nlckim D nunatyca-
f *d^«yilV t Teatr Muzy- 
| ( 0Wia te spektaklem 
ihfflfltóeńdobry".
' .ę̂ flodrietoirymjutro "Królew­
ca, j gedmio kramotaidków" 
^JarPaioflHinyt Kowna.

»  niedzielę na swej sce- 
C ^w ystew i "Dziewczyn-

.joirz Kowna na tceme TU34 
^slUfcgokuęcta". 
ftaô  o innych propozycjach na

p k  i  ,
i fofcaaek1 do oburzenia w 

|yę v Opente, godzina 12.00. 
^sta wtnlóowany koncert.

Da$ u scenie Akademickiego 
*Katp—teatr z Danii "Te- 

e  CooMc 2\ który wystąpi w kra- 
jfcysjdich i Petersburgu.
I Dbifroieatrze. Powitał w  1990 
I W *  izerega krajów, zdoby- 
■*dc ołfród międzynarodowych.

zaprezentuje dwa spektakle: 
jny* o lematyce wojennej, gdzie 
łąkt f̂fitaietze, ale też dzied, 
Istaje, kobiety.
hji ipektak) — "Wygnanie", 
utaiona kobiety zmuszonej 
■óEńędom rodzinny i zacząć 
W w  w ooRyo kraju.
W toir zaprezentuje "Snaj- 
® î*MileJS.i—ol930"Wy-

'toUMmlrHiii, "Markiza 
t e ł  wdziej zapowiada sic 

Ôbcegoęj

* Propozycje Rosyjskiego Dra­
matycznego. Dziś "Kot w butach". W  
Małej Sali— przedstawienie "Na cichą 
wyspę pocałunków" osnute na podsta­
wie twórczości Maryny Cwietajewej

* W  Młod d fłnwym dziś obejrzeć 
możemy "Zwycięstwa Normandów”. 
W  niedzielę —  "Don Kichot".

* W  "Lttł" w sobotę o  12.00, a w 
niedzielę o 14.00 — "Czerwony Kaptu­
rek".

FILM
W  niedzielę w kinie "Helios" roz­

pocznie się przegląd filmów polskich. 
Imprezę zainauguruje film "300 mil do 
nieba" (godz. 17.00. Wstęp wolny).

K O N C E R TY
Dziś w Sali Barokową) wystąpi 

zespół wokalny "Psalmy" pod kierun­
kiem M. Pitrćnasa.

* W  Sali Akademii MaaycanąJ dziś 
o 19.00 —  koncert studenckiej orkie­
stry symfonicznej tej uczelni. Dyrygent 
R. Muller (Szwajcaria).

A  w niedzielę w tej uczelni kame­
ralne utwory J. Brahmsa wykona 
zespół kameralny klasy A  Vaini0naitć.

W Y S TA W Y
* W  Centrum Szlaki Współ­

czesnej (Niemiecka 2) ostatnie dni 
czynny jest pokaz autorski M. VUutisa 
(m alarstwo, grafika, rzeźba). 
Jednocześnie obejrzeć tu można ma­
larstwo na papierze J. MaldżiOnasa.

* Akwarele J. Śukysa (1907) miesz­
kającego w Ameryce— do obejrzenia w 
Galerii Narodowej (Studencka 8).

* Medale i rysunki autorstwa P. 
Gintalasa eksponowane są w Galerii 
Medali (świętojańska 11).

* Pastele K  Żulcasa wystawiane w 
galerii "SkliautaT (Oszmiańska 10).

* Jak zwykle dużo prezentacji w 
galerii "Arka" (Ostrobramska 7) oraz 
galerii "Vartal" (Wileńska 39).

* W  Bibliotece im. M  Mażvydasa 
czynna jest wystawa poświęcona utwo­
rzeniu w 1925 roku Żydowskiego In­
stytutu Naukowego.

H.G.

NA ZDJĘCIU: medale Petrasa 
Gintalasa wystawiane w Galerii Me­
dali

Fot. Marian Paluszkiewicz

—  Ja tez tak zrobię. Czy twoja 
żona jest teraz w domu?

5-J ^ 'k u  ma bar-

W*kole**.
J’ nic nie nr

Sędzia do świadka:
— Oskarżony twierdzi, że jest pan 

jego krewnym.
Świadek:
— To —  zupełny idiota!
Sędzia:
—  Tego dowodu mało! Może ma 

pan inne?

Proszę powiedzieć, czy mogę mieć 
widzenie z więźniem X?

—  Wczoraj został zwolniony. 
Proszę przyjść za miesiąc.

TELEW IZJA
PIĄTEK, 28 KWIETNIA 

LTV
7.00 — Dzień dobry. 8.30 — Teło- 

anons. 8.35 — 8. "Dolina lalek*. 9.20 — 
Vłdoofilm "Krewni". 17.05 — Pisarze nie­
mieccy. 17.30 — Magazyn inł. 17.45 — 
Japońskie vidootematy. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10— Dla dzieci 18.50— 
Wiadomości (roe.). 10.00 — Tełeanons.
19.05 —■ Koncert. 19.35 — Reportaże z 
regionu. 19.55 — Magazyn mody. 20.30
— Panorama. 21.00 — Sport 21.10— 8. 
"Doikia lalek". 21.55 — Aleja Laisvśs.
22.15 — Tełeanons. 22.20 — Nocny pro­
gram peych.-publ. 23.25 — Wiadomości 
wieczorne. 23.40—Tenisowy Puchar Da- 
vtsłL Litwa — Luksemburg.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — 8. Tak 

świat się kręcT 8.30 — S "Dzfca Róża".
16.00 — "Na Roztoczańskiej ZJemf. Rłm 
przyr. (P). 18.30—Wykówid wWkopdskie 
(P). 18.40 — 8yłwefl& "Dziennfcarka — 
Ewa Berberyusz" (P). 17.20—Zaproszenia 
(P). 17.40 — "Gość Muzycznej Jedynki — 
Ryszard Rynkowski" (P). 1800 — Tełeex 
prees (P) 18.15 — Nowości ze świata. 
(CNN). 18 JO — Pófinał mistrzostw ILKA
20.00 — Za rogiem... 20.30 — S. "Granica 
nocy”. 21.05 — S. Tak świst się kręci".
22.00— Panoramę (P). 2230— Him "Zdra­
da". 24.00 — Dziesiątka najtepszych.

TELLE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30 — 8. "Santa Barbara". 9.30 —? 
Ouinness show. 10.00 — Muzyka. 10.30
— FBm "Mój przyjaciel — zdrajca". 11.30
— Muzyka. 12.00 — 8. "Eldorado". 12.30
— Muzyka. 13.30 — TeieteksŁ 13.55 — 
Lekcja jęz. ang. 14.00 — Podwodne przy­
gody. 14.30 — Włoskie wina. 15.00 — 
Magazyn podróży. 15.30 — Wyzwanie.
18.00 — Muzyka. 18.45 — Okno na 
przyrodo. 17.00— 8. "Eldorado". 17.30— 
Film "Moj przyjaciel — zdrajca". 18.30 — 
Film anim. 18.55— Lekcja jęz. ang. 19.00
— Wiadomości (ros.). 19.20 — 100 proc.
19.30— 8. "Santa Barbara". 20.30— Film 
anim. 20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15— Nowości ze sportu.
21.20 — Muzyka. 21.30 — Mistrzostwa 
LLK 23.00 — Wiadomości. 23.15 — Mu­
zyka. 23.30 — Film "ZandalP.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — S. 'W świecie zwierząt". 7.30

— Program inf.-roz. "Studio 300". 8.25 — 
S. "Ciotka Fletcher". 9.15 — Cd. "Studio 
300". 9.30 — 8. "Policja Miami". 10.20 — 
Cd. "Studia 300". 18.00 — S. 'W święcie 
zwierząt”. 18.40 — S. "Policja Miami".
19.30 — Muzyka. 20.00 — Wiadomości.
20.20 — Filmy. anim. dla dzieci. 20.30 — 
Telegra “A 2, B 2". 21.00 — Film "Donna 
Flora i dwaj jej mężowie". 22.45— Muzyka 
wieczorna. 23.00 — S. "Ciotka Fletcher".
23.50 — Wiadomości.

WILEŃSKA TV
8.00 — Dziennik mistrzostw świata.

8.30 — Filmy anim. 8.45 — 90x80x90.
9.00 — Patrol drogowy. 9.10 — 8. "Grełs 
w ogniu". 9.40 — Herbaciany klub. 10.10
— S. "SąsiedzT. 10.40— Apteka. 10.50— 
Kurs dolara. 11.00— Moja gwiazda. 11.30
— 90x80x90.11.45— Mistrzostwa świata 
w hokeju na lodzie. Kanada — Niemcy.
13.30 — Dziennik mistrzostw świata.
18.00 — S. "SąsiedzT. 18.30 — Muzyka.
18.40 — Tablica ogłoezeń. 18.45 — Dziś 
w miasteczku. 19.00— 8. "Greis w ogniu".
19.30 — Kineskop. 20.00 — 8. "SąsiedzT.
20.30 — O hokeju na lodzie. 21.00 — 
Mistrzostwa świata w hokeju na lodzie. 
Szwecja— USA. Podczas przerwy— Dziś 
w miasteczku.

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik 

6.20— 8. "Dziecko AlaskT. 9.15— Koncert 
9.40—Sport. 1005—S. "Przyroda świata".
11.00 — Dziennic 11.20 — S. "Granica 
państwowa". 12.35 — Program muz.-W.
13.00— Program int-roz. 13.35—Telegra
14.00 — Dziennik 14.20 — Spófca TVR 
"Mir. 15.00—8. da dzied "Biały MeT. 15.30 
— Ach. 8amara, miasteczko. 15.50 — Film 
anim. 18.00 — ściągaczka. 18.05 — Roc­
kowe lekcje. 17.00 — Czas. 17.20 — 
Człowiek i prawo. 17.50 — Beau Monde.
18.10 — 8. "Dziecko Alaski" 19.00 — Pole 
cudów. 19.45 — Dobranocka 20.00 — 
Czas. 20.45 — 8  "Sprawa Saint Romain". 
21.35—Wersje. 21.55 — Pogląd 23.35 — 
Przegląd muzyczny. 23.15 — Dziennik

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma i ja 10.25 — Domowe przedszkole.
11.00 — "Kada I jego pies" — serial prod. 
kanadyjskiej. 11.50 — Muzyczna Jedyn­
ka. 12.00 — Maty i duży człowiek 12.15 
— Zrób to razem z nami. 12.30— U siebie
— magazyn mniejszości narodowych I 
etnicznych. 13.00 — Wiadomości. 13.10
— Agrobiznes. 18.00 — "Na kilka godzin 
przed...". 18.30 — Rock raport 18.55 — 
Muzyczna Jedynka. 17.00 — "Moda na 
sukcee" — serial prod. USA 18.00 — Te- 
leexpress. 18.20 — "Tata, a Marcin 
powłedziaT. 18.30 — Goniec — tygodnik 
kulturalny. 18.45—Test—magazyn kon­
sumencki. 19.05— Randka w ciemno — 
zabawa ąuizowa 19.50—Żulu Gula. Mie­
dziana 13 — program satyryczny. 20.00
— Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — "Kecza zupa" — komedia prod. 
USA. 22.55 — Pula dnie. 22.45 — W.C. 
Kwadrans. 23.05—Sprawa dla reportera
24.00— Wiadomości. 0.20— Bliskie spot­
kania — Jerzy Bralczyk. 0.50 — "Czas 
licealistów — film fab. prod. franc. 2.20 
I — Konkurs rock and rolla.

SOBOTA, 29 KWIETNIA
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9.05 — Dla dzieci 10.00 — Sroka.
10.30 — Teleartel 11.20 — Nasz język.

12.05 — Tełeanons. 12.10— Witaj, Fran­
cjo. 12.40 — Droga. 13.06 — 8. "Gimna­
zjum DegrassT. 13.35 — TV spektakl dla 
dzieci 14.10 — Sport na świecio. Tenieo- 
wy Puchar Davisa. Litwa— Luksemburg. 
15.00—Wstąpcie, goście. 15.30— Balet 
"Młyn Baltaragisa'. 17.10 — śpiewa G. 
KaukaM. 17.45 — Tełeanons. 17.50 — 
Wiadomości. 18.00 — Nowa szata króla 
sztuld. 18.35— W świście filmu. 19.00 — 
Odgłosy. 19.20 — Hotel muzyczny. 20.30
— Panorama. 21.00 — Sport. 21.10 — 
Pod własnym dachem. 21.50— 8. "Matka 
i syn". 2220 — Tełeanons. 2225 — 8  
"Sensacja". 23.15 — Wiadomości wie­
czorne. 23.30 — Legendy gitary.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
8.30 — Horoskop. 8.35 — 8. Tak 

świat się kręci". 9.30— 8. "Granica nocy".
10.00 — Prospekt 1020 — Muzyka.
10.30 — Dziecięcy weekend. 11.30 — 
Rutyna. 1230 — Ja. ty l Inni. 13.00 — 
Wiadomości (P). 13.10 — "Znajomi z 
ZOO". (P). 13.35 — Teatr dla.dzieci: 
"Królewna śnieżka i siedmiu krasno­
ludków. (P). 14.40 — "Mała księżniczka"
— serial anim. dla dzied (26, P). 15.05 — 
"Dzień oczyszczenia". FMm fab. (P). 16.15
— Program rozrywkowy (Pł. 16.50— Listy 
od widzów (P). 17.00 — Sport z satelity 
(P). 18.00 — Tełoexpross (P). 18.15 — 
Nowości ze świata (CNN). 18.30 — Mi­
strzostwa LLK20.00— Mecze NBA 21.00
— Nowości bałtyckie. 21.05 — 8. Tak 
świat się kręcT. 2200 — Panorama (P). 
2230 — Film "Super kobieta". 24.00 — 
Muzyka. 0.05— Program na niedzielę (P). 
0.10 — Słowo na niedziela (P). 0.15 — 
Benefis Haliny Wyrobek (P). 1.15 — DE 
MONO — Twoje są ulice" (P). 205 — "Z 
biegiem lat, z biegiem dnf — serial TYP 
CLP)’

TELE-3
9.00 — Film anim. 10.30 — S. "Eldo­

rado”. 11.00 — Film "Mój przyjaciel — 
zdrajca". 1200 — Film "Księżycowa 
księżniczka". 13.00 — Muzyka 13.30 — 
Zjednoczone Królestwo dziś. 14.00— Ma­
gistrale szybkiego ruchu Azji. 15.00 — 
Royd na ziemi hiszpańskiej. 15.30— Mu­
zyka. 16.30 — Deutsche Welle. 17.00 — 
Sam sobie reżyserem. 17.30 — Muzyka.
17.45 — Pole cudów. 18.30 — Mistrzo­
stwa LLK 20.00 — Wiadomości (ros.).
20.20 — "lietkDto" 20.30 — Film anim.
21.00 — Wiadomości. 21.15 — Muzyka.
21.30 — Film "Amazonka". 23.00 — 
Wiadomości. 23.15 — Muzyka. 23.30 — 
Film "Zandali".

KOWIEŃSKA TY
9.05 — Poćwiczmy. 9.15 — Smacz­

nego! 9.20 — Poranek z muzyką. 10.00
— Film dla dzieci "Pippi Pończoszarka".
11.25 — Film dok 11.35 — Muzyka. 
1200 — S. "Brzeg marzeń". 14.00 — 
Film. 15.30 — S. "Kameleony". 16.30 — 
Film dok 17.00 — Firn-balet "Fantasta".
18.30 — Serial. 19.20 — ABC zdrowia
20.00 — Wiadomości 20.20 — Filmy 
anim. dla dzied. 21.00 — Film "Onassis".
23.00 — Ulubione melodie. 23.30 — 
Wiadomośd.

WILEŃSKA TY
7.10 — Mistrzostwa świata w hokeju 

na lodzie. Rosja-Niemcy. 9.00 — FBm 
anim. 9.25 — Rozgardiasz 9.35 — S. 
"Droga dolina". 10.30 — Ekran tygodnia.
10.50 — Muzyka filmowa. 11.05 — Film 
"Nie pozwalam cenzurować pamięcT.
13.00 — Był aobie... 14.00 — 10 minut z 
księdzem R. Jakutisem. 14.10 — Wilno I 
wilnianie. 14.30 — Wagon 03. 15.00 — 
Program rozryyrtowy "Ja sama". 15.45— 
Muzyka filmowa. 18.45—Ekran tygodnia.
19.00 — Katastrofy tygodnia. 19.20 — 
FHm "Wyjść za kapitanaf. 21.00— Mistrzo­
stwa śwista w hokeju na lodzie. Czechy- 
Norwegia. Po meczu— film *8zalony we­
ekend dziewcząt-fanek".

I  KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 — Poranek 7.45 — Słowo pa­

stora. 8.00 — Dziennik 6.20 — Lego go.
8.50— Film dla dzied. 9.10— Film anim.
9.25 — Poczta poranna 10.00 — Smak
10.15 — Zdrowie. 10.45 — Miniatura
11.00— Dziennik 1120— Godzina wiej­
ska Z J. Czerniczenką. 11.50 — Film 
"ślepy muzyk". 13.20 — Zwierciadło.
14.00— Dziennik 14.20—Program spor­
towy. 14.50 — Film dok 15.40 — W 
świede zwierząt 16.15 — Panorama fil­
mowa. 17.00 — Czas. 17.20 — Brainring.
18.20 — Film "Ryzyko bez kontraktu".
19.40 — Dobranocka 20.00 — Czas. 
20.45—Wieczór epigramatów. "Pod zna­
kiem Zodiaku". 21.35 — S. "Sprawa Saint 
Romain". 2230 — Program autorski W. 
Mołczanowa. 23^0 — Dziennik

TYP-ł
10.00— Wiadomośd. 10.10— "Ziar­

no". 10.35 — "5-10-15". 11.30— Kwant — 
program popularnonaukowy. 11.50—Co 
wy na to? 12.00—"Koty Ipey"—film dok 
prod. USA 1250 — Swojskie klimaty — 
magazyn weekendowy. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10 — Kraj — magazyn 
regionalnych oddziałów TVP. 13.35 — 
Muzyczna Jedynka 14.00—Swojskie kli­
maty. 14.30 — Walt Disney przedstawia
15.45 — Telewizyjny teatr rozmaitości — 
Jacek Janczarski: "Hurtownia". 16.50 — 
Swojskie klimaty — magazyn weekendo­
wy. 17.00 — "Zwierzęta świata" — film 
prod. nowozelandzkiej. 17.30 — "Most 
BrookfyńskT—serial prod. USA 18.00— 
Teleexpre8s. 18.25 — MDM, czyli Mann 
do Materny. Materna do Manno. 18.50 — 
Swojskie klimaty — magazyn weekendo­
wy. 19.10 — "Beverfy Hills. 90210" — se­
rial prod. USA 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
"Oskarżeni" — film fab. prod. USA 23.10
— Czar par. Turniej małżeński. 0.30 — 
Wiadomości. 0.40 — Sportowa sobota. 
1.15— "Pełny krąg” — horror prod ang.- 
kanadyjskiej. 2.45 — "Niebezpieczne wi­
zje" — film prod USA 4.20 — Muzyczne 
Jedynka

NIEDZIELA, 30 KWIETNIA
x LTY

9.00 — świadczmy Chrystusa 9.30
— Gest 9.50 — Zdrowie. 10.30 — & dla 
dzied "Salty". 10.55 — Siedem dni Kow­
na. 11.55 — Tełeanons. 1200 — W 
świede koszykówki. 1245 — Piętro. 
16/17. 13.30 — Finał republikańskiego 
konkursu "Chrońmy młode żyda na dro­
gach". 14.30 — Azymuty. 15.00 — Kon­
cert życzeń. 16.00 — 8. "Neonowy 
jeździec". 16.50 — Katolickie studio TV.
17.20 — Dla miłośników czterech kółek 
"Automenla". 18.05 — Tełeanons. 18.10
— Wiadomośd 18.20 — Tenisowy Pu­
char Dewisa Utwa-Luksemburg. 18.40— 
Kronika mody "Dieny". 18.55 — Zielone 
drzewo żyda 19.25— Nasze miasteczka
20.30— Panorama 21.00—8port 21.10
— Pierwszy kanaL 21.30 — S "Zelazni 
chłopcy". 2245 — Tale LIFE. 23.15 — 
Wiadomośd wieczorne.

BAŁTYCKA TY, TY POLONU 
830—Horoskop. 835—8. Tak świst 

się kręcT. 9.30—Krołd. 10.00—Spotkania
10.30— Dziecięcy weekend. 11.30—Dzie­
siątką najlepszych. 1230 — Za rogiem...
13.00— Na polską nutf (P). 13.45— Piraci 
—teleturniej dte młodych widzów (fy 14.15 
—"Arabeda"—Hm iab.(fa dzied (P). 14.45
— Tata, a Marcin powiedziaL..*: Kim je- 
Slem?" (P). 14.55—Opowieści Wsj raka (P).
15.00 — Komedianci (P). 15.30 — Ojczy- 
zna-połazczyzna (P). 15.45 — Maciej 
NiesiołowsW — z batutą i z humorem (P). 
16.05— Spotkanie z proŁ WldoremZinem 
(P). 1625—<Za kiiissmi Dóży"—Hm (P). 
16.55 — Program (fi. 17.00 — Hojnie  
"SabałsT — Mm dok (P). 18 00 — Tełeex 
prees. 18.15 — Nowośd ze świata (CNN).
18.30 — Mecz póHnałowy mistrzostw LLK
20.00 — Przegląd NBA 20.30— S  "Dzika 
Róża". 21.00— Nowośd bafeyckie. 21.05— 
8  Tak świat się kręci". 2200 — Muzyka 
2215—“Matka krółów"—film fab (P). 0.05
— Program na poniedziałek. 0.10—Spor­
towy weekend (P). 025— Bezludna wyspa 
(P). 1.15— "Adam Mako^cz gra Cole Po- 
itersT (P).

TELE-3
9.00 — Film anim. 10.15 — Okno na 

przyrodę. 10.30 — Film "Amazonka". 
1200 — Film "Księżycowa księżniczka".
13.00— Muzyka 13.30— POP TY. 14.00
— Ocean marzeń. 14.30 — Tajemnicze 
miejsca 15.00— Kronika przygód G. Gra- 
inngera. 16.00 — Deutsche Welle. 16.30
— Z historii Formuły-1. 17.00 — Dzikie 
południe. 17.30 — Ciekawi ludzie. 18.00
— Guinness show. 18.30 — Mistrzostwa 
LLK 20.00 — Sport na świede. 20.30 — 
Film anim. 21.00 — Spójrzmy uważniej.
21.30 — Film "Amazonka".

KOWIEŃSKA TY 
9.05— Poćwiczmy. 9.15 — Smaczne­

go! 9.20 — Poranek z muzyką. 10.00 — 
Film dla dzieci "Pippi Pończoszarka". 11.05
— Spójrzmy jeszcze raz 11.35 — Muzyka 
1200 — S. "Brzeg marzeń*. 14.00 — Film 
"Czingaczhuk — Wielki wąż'. 15.30 — S 
"Kameleony". 16.30 — Film Wiła "Orchi­
dea". 1810 — Telegra "A 2 B 2". 1840 — 
Serial. 19.30—Muzyka 20.00—Dla dzieci 
2020— Flmy anim. dki dzied 21.00—& 
"Historie kryminalne". 21.45—Wieczór jaz­
zowy. 2215— FMm.

WILEŃSKA TY 
7.10—Mtatrzostwa świata w hokeju na 

lodzie. Kanada-Wochy. 9.00 — Film anim.
9.25 — Rozgardiasz. 9.35 — 8. "Droga 
dolna". 10.30 — Co dobrego, profesorze?
10.50— O.K 11.00— Moje nowośd 11.30
— Film "Powietrzny dorożkarz". 1255 — 
O.K 13.15— Muzyka i prasa. 14.00— Był 
sobie... 14.25 — Nowy Jorki Nowy Jortd
15.00 — Wędrownik 19.00 — Mistrzostwa 
święta w hokeju na lodzie. USA-Finlancfta
19.30— Moja historia 20.00— Mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie. Roeja-Ksneda 
2215 — Mistrzostwa śwśsta w hokeju na 
lodzie. Szwecja-Czechy.

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00—Poranek 7.30—Poranek dm- 

pijski 8.00 — Dziennic 820—Wczesnym 
rankiem 8.50— Flmy anim. 9.15—Dopóki 
wszyscy w domu 9.45 — Kryształowy trze­
wiczek 1030 — Służę Rosji. 11.05— Geo­
grafia świata. 1200 — Cala Rosja 1225 — 
Koncert 12.55—Pod znakiem "PT. 1335— 
Żywe drzewo rzemiosł 13.40 — Sport w 
południe. 14.00—Dziennik 14.20—Muzy­
ka w eterze. 15.10 — Klub podróżników.
16.00 — Okno na Europę 16.35 — FHm 
anim 17.00 — Czas. 1720 — Sufler. 1800
— Oko w oko. 1825 — Mistrzostwa Rosji w 
koszykówce mężczyzn. 19.20 — Film 
"Żandarm w St Tropez". 21.00—Niedziela.
21.45 — Eliminacyjny etap konkursu Euro- 
wizji. 2225— Miłość od pierwszego wejrze­
nia. 23.00 — Dziennik.

TYP-l
9.30 — "Niebezpieczna zatoka" — 

serial prod. kanadyjskiej. 9.55—Tęczowy 
musie bose 10.15 — Tut Tura Company.
10.30—Teleranek 11.10—"Dom Canw- 
k) I dzisiejsza młodzież" — film fab. prod 
włoskiej. 13.00—Anioł Pański—transmi­
sja z Watykanu modlitwy Ojca świętego.
13.15 — Z kamerą wśród zwierząt 13.30
— Koncert życzeń. 14.00— Wiadomości.
14.10 — "Morze". 14.30 — On, czyli kto? 
14.55—Seriale wszechczasów—komiks 
i historia 15.05 — "Stawka większa niż 
życie"—serial prod. TVP. 16.00—"Nocna 
zmiana" — program Jacka Kurskiego. 
17.10—Antena 1725 — Kultura ducho­
wa narodu. 18.00 — Tefeexpress. 18.25
— Śmiechu warte. 18.50— Dziennik tele­
wizyjny. 19.10 — "Dr Ouinn" — serial 
prod. USA 20.00 — Wieczorynka 20.30
— Wiadomośd 21.10 — "Chanel — sa­
motna" — serial prod. ameryfcańsko- 
franc. 2200 — Wieczór z Alicją 23.00 — 
T owarzysz Szmaciak" — program kaba­
retowy. 23.16 — Racja stanu. 23.45 — 
Sportowa niedziola. 0.30—"Gorączka"— 
film fab. prod. polskiej. 220 — 'Wielkie 
tańczeniê  — film dok.
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SPORT
Piłkarska środa

Ubiegła środa na naszym kontynen­
cie stała pod znełdem pSd nożnej: odbyty 
się 22 mocze w ramach eliminacji drużyn 
narodowych do młaSroetw Europy. Wika 
spotkań eliminacyjnych drużyn 
młodzieżowych do mfaUzoałw Europy I 
turnieju olimpijskiego oraz mistrzoatw 
Europy juniorów.

Rozpoczniemy od seniorów. Orupa 
I: Azerbejdżan —  Rumunia— 1:4, Franc­
ja — Słowacja — 4:0. Obecnie tabela tej 
grupy przedstawia się następująco 
(drużyna, mecze, punkty, bramki): 

Rumunia 6 14 13-5
Francja 6 10 6-0
Izrael 6 9 10-8
Polska 5 7 7-7
Słowacja 5 5 8-10
Azerbejdżan 6 0 2-16
Orupa II: Armenia — Hiszpania —  

0:2, Dania— Macedonia— 1:0, Belgia—  
Cypr— 2:0.

Hiszpania 6 16 14-3
Dania 5 8 84
Belgia 8 8 8-9
Macedonia 5 8 5-5
Cypr 6 5 4-8
Armenia 4 1 0-8
Orupa III: Szwajcaria — Turcja —  

1:2, Węgry — Szwecja — 1:0.
Turcja 5 10 12-6
Szwajcarię 5 10 10-7
Szwecja 5 6 8-7
Węgry 4 5 5-6
Islandia 3 0 0-7
Kibiców naszej republiki najbardziej 

interesuje oczywiście rywalizacja w gru­
pie IV. We wtorek rozegrano w niej trzy 
mecze. Reprezentacje Litwy na boisku w 
Wilnie nie zmusiła do wysflku Włochów, 
którzy po słabej grze pokonali gospoda­
rzy —  1:0. W innych meczach Estonia 
przegrała z Ukrainą —  0:1, a Chorwacja 
pokonała Słowenię —  2:0.

Chorwacja 8 18 12*1
Wiochy 8 13 11-4
Litwa 5 7 4-4
Ukraina 6 7 4-8
Słowenia 5 5 5-5
Estonia 6 0 1-15
Następny mecz 7 czerwca: Litwa — 

Słowenia.
Orupa V: Białoruś — Malta — 1:1,. 

Czachy—  Holandia — 3:1. Norwegia — 
Luksemburg —  5:0.

Norwegia 8 18 14-1
Holandia 8 11 154
Czachy 5 11 134
Białoruś 5 4 5*10

Lukaembigg 8 3 1*18
Mafta 6 2 2-13
Orupa VI: Austria—  Uchtsnatałn — 

7:0, Irlandia— Portugalia— 1:0, Łotwa— 
Irlandia Pin.— 0:1. I

Irlandia 5 13 19-1
Portugalia 5 12 14-3
Irlandia Pin. 6 10 9-9
Austria 8 9 17-3
Łotwa 5 3 2-12
Lkhtenatein 6 0 1-28
O nipa VII: Gruzja —  Albania — 2:0, 

Niemcy — Walia —  1:1, Mołdawia — 
Bułgaria — 0:3.

Bułgaria 5 15 15-2
Niemcy 5 13 10-3
Gruzja 6 9 8-5
Mołdawia 6 6 5-15
Walia 6 4 8-15
Albania 6 3 5-9
Orupa VIII: San Marino— Szkocja— 

0:2, Grecja—  Rosja— 0:3, Wyspy Owcze 
— Finlandia —  0:4.

Finlandia 6 12 15-7
Grecja 5 12 12-4
8zkoc)a 6 11 10-3
Rosja 4 8 8-1
San Marino 5 0 1-14
Wyspy Owcze 4 0 2-19

. *  *  *

Polscy pflkarze— juniorzy (do łat 16) 
nie obronią w Belgii tytułu mistrzów Euro­
py wywalczonego podczas poprzednich 
mistrzostw w Stambule. Po przegranej w 
pierwszym eliminacyjnym meczu grupy 
"A" ze swymi czeskimi rówieśnikami, w 
drugiej kolejce meczów grupowych 
przegrali ze Szwedami —  0:1 W innych 
spotkaniach zanotowano wyniki: 

grupa "A*
Czachy —  Wiochy — 1:0 .
grupa ’ B*
Austria —  Francja— 0:1 
Belgia —  Norwegia —  3:0 
Orupa *C"
Niemcy —  Słowenia— 3:0

hokellc l 
Na mistrzostwach świata w hokeju na 

lodzie, które odbywają się w Szwecji, ro­
zegrano kolejne mecze. W podgrupie "A" 
rewelacyjnie spisujący się Francuzi mu­
sieli tym razem uznać przewagę Rosjan 
przegrywając — 1:3. Liderem jest Rosja, 
na której koncie po 3 meczach —  6 pkt, 
na drugim Francuzi —  4 pkt

W podgrupie "8" Czechy pokonały 
Austrię —  5:2, a Norwegia przegrała z 
Finlandią —  2:5. Zespoły Czech, USA i 
Finlandii mają po 4 pkL

Podzielamy głęboki ból 
koleżanki Jómfy DAKSZEWICZ z 
powoda śmierci akochan^j Mamy 

Zespół |>iamw uików Wileńskiej 
Szkoły Średniej im. 

A. Mickiewicza

Wyrazy serdecznego współ* 
czucia Lucynie BYCZKOWSKJEJ 
z powoda zgonu ukochanej Mamy 

składą)ą współpracownicy 
Państwowego Kolbowego 

Przedsiębiorstwa Zieleńców 
Ochronnych

Wyrazy szczerego współczucia
Szanownej Pan i Teresie 
VA1TEK£NIENĆ x powoda igonu 
■kochaną! Matki 

składa grono nauczycieli Ława* 
ryskiej Szkoły Średniej

Wyrazy głębokiego współ* 
czucia zastępcy kierownika 
wydziału oświaty wileńskiego rtjo- 
na Psni Teresie YAITEKŹNIENĆ 
z powodu zgonu ukochancj Matki 

składa zespół WleluczońskfaJ 
Dziewięcioletnią) Szkoły

Grena nauczycielskie 
JęczmknlskiąJ Szkoły Podstawo* 
wąj składa wyrazy serdecznego 
współczacia zast. kierownika 
wydziału oświaty rejena 
wileńskiego T.VAITEKŻNIENĆł 
powodu igonu Ją) Matki

Wyrazy głębokiego współ* 
czucia Pani Teresie VAITE» 
KĆNIENŻ, zastępcy kierownika 
wydzlała oświaty rejona 
wileńskiego z powodu zgonu uko­
chanej Matki 

sldadąją nauczyciele 1 uczniowie 
Rakańsldąj Szkoły Podstawowej

Podzielamy ból i składamy 
wyrazy głębokiego współczacia 
zastępcy kierownika wydziału 
oświaty rejonu wileńskiego Pani 
Teresie YAITEKŻNIENŻ z powo­
du zgonu Matki 
grono nauczycielskie Sal i n inka j- 

skkj Szkoły Średniej

Wyrazy głębokiego współ* 
czucia zasL kierowniczki wydziału 
oświaty Pani Teresie VA1TE* 
KŹNiENŻ z powodu śmierci uko* 
cbanej Mamy składa zespół

Suderwskiej Szkoły 
Podstawowej

N A S Z A  R E K L A M A
SZANOWNI PAŃSTWOI

Reklamę, zamieszczoną w ‘Kurierze WHertaklm" przeczytają 
prenumeratorzy w  ponad 20 państwach Europy, Ameryce, Au­
stralii.

Przyjmujemy reklamę do polskiej gazety Trybuna' I wy­
dawana) w Niemczach rosyjskiej gazety ’EZ“ (EBponaueinp), 
a także do gazet krajów W NPI bałtyckich.

REKLAMA O TREŚCI KOMERCYJNEJ. 
Przy wielokrotnym powtórzeniu —  rabat do 20 proc.
Przy podaniu reklamy na 1/2 strony gazetowe) I większej 

objętości —  rabat do 40 proc.
REKLAMA O TREŚCI NIEKOMERCYJNEJ
Ogtoazenla o poszukiwaniu pracy —  bezpłatne.
Reklamę można zamówić zarówno w Domu Prasy od 9.00 

do 17.00, Jak taż pod adreaem: Gadimino pr. 46 —  1, od 9.00 
do 19.00, Gadimino pr.2.

Zamieszczajcie reklamę u nas, a me 
pożałujeciel

Szczegółowa informacja pod adresem: Lalsvós pr. 60,11 
piętro, dział komercyjno -  organizacyjny, tel. 42-69-63,61-53- 
43,61-45-35,22-58-14; fax 42-72-65.
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< ZSA, Vilnius, teL: 65-26-82, ro

cn 26-29-30. co
(Zam. 497) o

BUDUJEMY 
drewniane don* 
i MONTUJEMY 

konstrukcje dachowe, ̂  
nujemy inne prace desi^^ I 
stolarskie. J g j  P

Tel. 42*53*20 po gofc. y  
(Zan.*

R A R D U O D A M E :
SPRZEDAJEMY:

•  arkusze metali żelaznych 
(grubość od 0,5 do 2,0 mm);

S  blachę ocynkowaną
(1,00x2,00 m; 0,55 mm grubości);

•  ocynkowane pokrycie dachowe
(1,0x0,5 m; 0,55 mm grubości —  równe);

(1,0x2,0 m; 0,55 mm gmbośd —  falowane);

S  armatura
(A  III kL; 35 GS, średnica 14 i 18 mm);

S  szkło
(3,0 mm —  1 ,30x1,60 m; 4,0 mm —  1,20x2,00 m).

Zwracać się: Stimeksa ZSA, Viinius, tel. 65-26-82,26-29-30.
(Zam. 488)

SPRZEDAM 
LUB WYPOŻYCZĘ 

sukienkę do Pierwsza) Komun! 
iw.

Wnłus, tsL 44-09*26 od godz. 
19.

(Zam. 347)

SPRZEDAM I 
niedrogo używano poby, k I 

na — grabie, kosiarki, I  
mnlaków. 1

Mogę dostarczyć. .
Trakai: tel. 8*238 S2-s«t h I 

17.00. *  ■
(Z*nSĄ

sukienkę do Płarwszsj Ko** 
św. z dodatkami.

Yllnius, tal. 62-9348.

KUPUJEMY 
skóry krowie, bycze 1 cielęce. 
TeL 76-69-44.

(Zam. 384)

SKUPUJEMY 
w dowolnych Kościach 
granule tworzyw sztucznych. 
Vllnłus, tal. 44-71-64, 47-64-24, 

35-06-43.
(Zam. 439)

KUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne. 
Zwracać się VUnłus, Pyfimo 17, 

kino "Listwa", teL 62-34-22,63-47- 
74.

(Zam. 448)

POSZUKUJĘ 
opiekunów, może być rodzina i 

zamieszkać u mnie. 
VUnius, ul. Użuslenio 21 m. 1, 

proeić Janinę.
(Zam. 516)

Stale sprzedajemy tureckie mrfc 
FAX BEAUTY SOAP iooT. 

0,99 U
FAX BEAUTY SOAP 129 g , 

1 4 6 1|
DURU BEAUTY SOAP 125b. 

1,53 Lt 
ELVAN BEAUTY SOAP 125 

1 > U  
Zwracać się: YHntus, tel&ot 

63,26*37*96.
(ZaaSSf

KALENDARIUM
* Piątek (28.IV) jest 118 daia 

1995 r. Do kotka roku 247 doi
• Znsk Zodiaku—Byk.
* Imieniny; Ludwika, Pnth, Wt 

ierii
• Wschód S ło to-5^8,aW 

—  20.47. Długość dnia 14 godz. 9 
min.

Litewsks Służbą Hydroadto- 
rologiczna przewiduje na 28 W e» 
zachmurzenie z przcjaJnieni«i 
nieduże opady. Wiatr potów* 
wschodni, umiarkowany. TeopenD-
ra 13-15 stopni ciepła.

W  ciągu nasłanych dwtó «  
krótkotrwałe opady. Temperstnn» 
nocy 1-6. 30 brietnia Wahe pff 
mrozki do -2 stopni, w dzieli Mł ̂  
pni ciepła.

DYŻURNI WYDANIA: 
Łucja BRZOZOWSKA 
Jan LEWICKI 
Krystyna RUCZYŃSKA 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina MISZCZUK 
Marian BOG DZIUŃ

K U R I E R Z ast redaktora 
Jerzy SURWtt.0 TELEFONY: eekretarlat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-M 

42-79-48, aekretarz redakcji —  42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, ekonomiczny —  42-78-54, «**“*■ 
noścł krajowych —  42-79-84, ły d a  w al— 42-79-68, prawa 1 legislacji —  42-75-78, szkotoW*1 
1 młodzieży —  42-79-73, etołeóny, kultury —  42-79-77, handlu, usług, ‘Magazyn fa tów /' 
42-79-58, literatury 1 sztuki —  42-79-88, listów 1 Interwencji —  42-89-85, reklamy 1 oglotwj' 
42-69-63. Korespondenci: na rejon wflertakl —  42-7948, 45-03-99, aolecznlcld —  
śwlęclartskl —  47-59-49, trocki 1 szyrwlnckl —  42-69-65, 47-04-98, fotokorespondew "  
42-90-81.

Wileński
DZIENNIK 

SPOŁECZNO-POLITYCZNY 
Ukazuje się od 1 Hpca 1993 r.

Nasz adres:
Laisvts pr. 60. 2056 Yllnius, 

Uetuvos ReapubHka 
Kod 67219 
Cena 60 et 

SL322Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

OGŁOSZENIA I  REKLAMĘ DO 
"KURIERA WILEŃSKIEGO" 

PRZYJMUJE SIĘ POD ADRESAML*

YILNIUS, Jakież od«od*.9 * Gedlmino pr. 2; *BahrdO U s • Rudami na: *** Pocitm OntraliML >K > M IU ;
pr. 60, pl^ti. 11, pokAJ * Oililrialy Wnmirt* * Ntnwnjln^ .  c—i— .

Z . l f ^
ponod
ntaciytrinttdwWJ* JS(*.

pracy od godz. 9 do 17, • Pyllmo Z6; »3 li • Pagiriał; Blrł^S.
nl̂  redakcji.


